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Polsko-indyjskie 
rozmowy gospodarcze

Z wielkm zainteresowaniem 
przyjęto w indyjskich kołach 
gospodarczych propozycję utwo 
rżenia w Indiach polsko-indyj­
skich spółek produkcyjno-han­
dlowych, przedstawioną 19 bm. 
w Delhi przedstawicielom rzą­
du Indii przez ministra handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej PRL — Jerzego Ol­
szewskiego. Spółki te produko­
wałyby na eksport towary z 
surowców indyjskich.

Indyjski minister handlu Dębi 
P. Chattopadhyaya, witając z za­
dowoleniem tę koncepcję, oś­
wiadczył, że oba kraje powinny 
stopniowo przejść od tradycyjnej 
wymiany towarowej do wspólnych 
przedsięwzięć, w których poten­
cjał techniczny i doświadczenie 
obu stron można by połączyć ku 
obopólnej korzyści na zasadzie 
wzajemnego uzupełniania się.

D. P. Chattopadhyaya powiedział, 
że dziedziny współpracy zapropo­
nowane przez stronę polską (rybo­
łówstwo i przetwórstwo rybne, pro 
dukcja i przetwórstwo mięsa, prze­
twórstwo ziemniaków oraz produk­
cja pewnych chemikaliów i far­
maceutyków’) w zasadzie odpowia­
dają Indiom.

Obecnie eksperci obu krajów 
zbadają opłacalność konkret­
nych przedsięwzięć w wymie­
nionych wyżej dziedzinach.

PAP

Sprawy młodzieży tematem

plenum KW PZPR w Pile
Wczoraj obradowało w Pile plenum KW PZPR poświęco­

ne aktywności politycznej i społeczno-zawodowej młodzieży 
województwa pilskiego. Obradom przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR — Alfred Kowalski.
Sekretarz KW PZPR — An­

na Tyczyńska podkreśliła w 
swym wystąpieniu, że sprawy 
ponad 230-tysięęznej rzeszy 
młodych ludzi Ziemi Nadno- 
teckiej znajdują się w cen­
trum uwagi wojewódzkiej in­
stancji partyjnej. Istotne zna­
czenie ma stworzenie jednoli­
tego frontu wychowawczego, 
harmonijne współdziałanie ca­
łego społeczeństwa i wszyst­
kich instytucji oraz organiza­
cji społecznych i politycznych 
mających wpływ na kształto­
wanie postaw młodych ludzi.

Miejsce, jakie partia wyzna­
czyła młodzieży w budowie so 
cjalizmu, zostało przez nią w 
województwie pilskim właści­
wie zrozumiane. Stanowiąca 
przeszło połowę ogółu społę-

W Bundestagu

10 mandatowa 
przewaga partii 

koalicji rządzącej 
Partie koalicji rządzącej w 

Bonn: SPD i FDP będą miały 
w Bundestagu przewagę 10 
mandatów nad partiami opozy­
cji CDU i CSU. Kierownik Fe­
deralnej Komisji Wyborczej 
pani Hildegard Bartels, po po­
siedzeniu komisji, które odbyło 
się wczoraj podała do wiado­
mości ostateczny oficjalny wy­
nik wyborów do Bundestagu. 
Różni się on od tymczasowego 
wyniku tym, że SPD przypa­
da dodatkowo jeden mandat, a 
CDU traci jeden mandat.

Federalna Komisja Wybor<*ia 
stwierdziła, że ostateczny po­
dział mandatów w Bundestagu 
będzie następujący: SPD — 214, 
CDU — 190, CSU — 53, FDP 
— 39.

W skład Bundestagu wchodzi 
również 22 deputowanych z 
Berlina Zachodniego. (PAP)

Poznań, czwartek 21 października 1976

Mini-szczyt „arabski* w Kairze

W silnie strzeżonym gmachu siedziby Ligi Arabskiej w 
Kairze zaczęły się wczoraj obrady ministrów spraw zagra­
nicznych Ligi Arabskiej pod przewodnictwem tunezyjskie­
go ministra Habiba Szattiego.

Rysują się perspektywy 
uporządkowania sytuacji

Głównym celem obrad jest 
przestudiowanie rezultatów 
spotkania przywódców Egip­
tu, Syrii, Kuwejtu, Libanu, 
Arabii Saudyjskiej i OWP w 
Rijadzie oraz przygotowanie 
gruntu pod proponowane na 
poniedziałek 25 października 
spotkanie przywódców państw 
arabskich. Oczekuje się, że 
obrady będą trwać 2 dni. Mi­
nistrowie stają wobec kilku 
niezmiernie skomplikowanych 
zagadnień.

Uchwały przyjęte w Rijadzie 
zakładały utworzenie silnego, 
liczącego 30 000 ludzi Między 
arabskiego Korpusu Bezpie­
czeństwa, mającego nadzoro­
wać postulowane na dzień 21 
października całkowite wstrzy 
manie działań wojennych w 
Libanie. Niemniej nie spre­
cyzowano dokładnie składu 
narodowościowego tych wojsk. 
Pozostaje więc do rozstrzyg­
nięcia wojska, których kra- 

czeństwa w Pilskiem młodzież 
gremialnie uczestniczy w czy­
nach społecznych, przysparza 
dodatkową produkcję, włącza 
się do akcji wyzwalania re­
zerw oraz działalności racjona 
lizatorskiej i wynalazczej. 27„ 
tysięcy dziewcząt i chłopców 
uczestniczyło w niedzieli czy­
nu partyjnego, a przed I Kon­
gresem ZSMP 106 brygad ubie 
gało się o tytuł brygady pracy 
socjalistycznej. Podobne dowo­
dy zaangażowania i aktywno­
ści dała pilska młodzież wiej­
ska w pomyślnym przeprowa­
dzeniu kampanii żniwnej, rea­
lizując hasło „Każdy kłos na 
wagę złota”. .

Wiele uwagi poświęcono pod 
czas obrad problemom jedno­
stek niedojrzałych politycznie, 
kosmopolitów, biernych obser­
watorów oraz elementów z 
tzw. marginesu społecznego. 
Trzeba bowiem dołożyć wszel 
kich starań, by w porę i sku­
tecznie zapobiegać kształtowa­
niu się niepożądanych postaw 
oraz umiejętnie wpajać idea­
ły socjalistycznego patriotyz­
mu. (zna)

Piłkarskie puchary
Wygrana Śląska 

i remis Wisły
Wczoraj rozegrano pierw­

sze mecze II rundy rozgrywek 
o europejskie puchary w pił­
ce nożnej. Polskie drużyny: 
Śląsk Wrocław i Wisła Kra­
ków grały na własnych bois- 
kacih.

Piłkarze Śląska pokor Mi w 
meczu o Puchar Zdobywców 
Pucharów irlandzki zespół Bo 
hemians Dublin 3:0 (1:0). Bram 
ki strzelili: Janusz Sybis —

Dokończenie na str. 4 

jów i w jakich proporcjach 
będą uczestniczyły w tym kor 
pusie bezpieczeństwa. Lewica 
libańska szczególnie przywód­
ca lewicy Kamal Dżumblatt, 
domaga się znacznego zmniej 
szenia ilości wojsk syryjskich, 
ocenianych na 20 000 żołnierzy 
i 800 czołgów oraz wprowa­
dzenia oddziałów algierskich, 
egipskich i irackich. Oczywi­
ście decyzje należeć będą do 
poszczególnych państw.

Jak donoszą • źródła kairskie, 
wbrew poprzednim pogłoskom 
Egipt i Arabia Saudyjska tymcza 
sem wstrzymują się przed ,wy tła 
niem swych wojsk, zapowiadając 
jedynie ogólne poparcie działań 
przyszłego korpusu. Niezależnie 
od tego istnieje ogólne przekona­
nie komentatorów, że bez wprowa 
dzenia różnorodnych jednostek i 
to w szybkim tempie trudno bę­
dzie realizować dzieło pokoju w 
Libanie.

Uderza też zmiana tonu w oś­
wiadczeniach składanych przez po 
szczególnych antagonistów libań­
skich. Szef oddziałów falangi Die- 
majel ustosunkował się pozytyw­
nie do uchwał podejmowanych w 
Rijadzie, wysuwa jednak zastrz? 
żenią dotyczące roli i rozmieszczę 
nia oddziałów(OWP. Pragnie on 
większych ograniczeń niż zakłada 
ły to postanowienia podjęte w 
Rijadzie, a także poprzednie urno 
wy w Kairze i Bejrucie.

Lewica libańską również przyj­
muje w zasadzie propozycje zło­
żone na spotkaniu „szóstki”, zamie 
rza jednak nadal forsować dzieło 
przeobrażeń społecznych, znajdu­
jąc w tym sojuszników wśród tzw. 
grupy umiarkowanych przywód­
ców muzułmańskich i postępowo 
myślącej części społeczności chrze 
ścijańskiej, nie wyzbyła się też 
głębokiej nieufności do skrajnej 
prawicy wywierającej, jak wskazu 
ją ostatnie doniesienia z Bejrutu, 
niezmiernie silną presję polityczną 
na prezydenta Sarkisa.

OWP jako sygnatariusz po­
stanowień w Rijadzie akcep­
towała je w takim brzmieniu, 
w jakim się ukazały, a więc 
w ramach uchwał kairskich 
określających strefy działania, 
co nie wyklucza, jak to było 
przed wybuchem wojny dom o 
wej, obecności palestyńskiej 
w pobliżu większych miast. 
Prawica pragnie tego unik-

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rozmowach na 
temat ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych.

Postanowienie KC KPZR
K.C KPZR podjął postanowie­

nie „O pracy z młodzieżą twór­
czą ”. W dokumencie zwraca się 
uwagę na wzrost twórczej aktyw­
ności radzieckiej inteligencji ar­
tystycznej, w tym młodzieży. Mło 
cizi literaci, plastycy, kompozyto­
rzy, pracownicy teatru, filmu i te 
Ijewizji stworzyli w ostatnich la­
tach dzieła, które spotkały się 
zj uznaniem społeczeństwa. Orga­
nizacje partyjne, Komsomoł i 
związki twórcze mają pozytywne 
doświadczenia pracy w środowi­
sku młodych kadr literatury i 
sztuki. Istniejący system kształcę 
nia i wychowania gwarantuje na­
pływ nowych twórców. Postanowię 
nie wyszczególnia zamierzone 
konkretne przedsięwzięcia, mają­
ce na celu stwmrzenie młodzieży 
jeszcze lepszych warunków arty­
stycznego startu i rozwijania twór 
czości.

Fiasko obrad ministrów EWG
We wtorek w Luksemburgu 

spotkali się ministrowie d.s. ener­
getyki państw członkowskich

Cena 50 gr 
• Wyd. AB

Dzieło sztuki w konserwacji

w Libanie
nąć. Realistyczna ocena sytu­
acji wstkazuje, że po stracie 
50 000 zabitych po obu stronach 
barykad przyszłe porozumie­
nia muszą brać pod uwagę in­
teresy wszystkich odłamów 
społeczeństwa libańskiego i 
owp.

Jeśli ocenić perspektywy u- 
porządkowania sceny arab­
skiej w świetle reakcji po­
szczególnych krajów przed 
spotkaniem na szczycie to, o- 
gólnie biorąc, powstaje lepsza 
atmosfera niż poprzednio. W 
oczach arabskiej opinii publi­
cznej składają się na to dwie 
główne przyczyny. Jedna z 
zasadniczych — to porozumie 
nie między OWP i Syrią sta­
nowiące jeden z kluczowych 
elementów dla przywrócenia 
pokoju w Libanie i ułożenie 
właściwych relacji zwichnię­
tych w gruncie rzeczy brato­
bójczą wojną syryjsko-pales- 
tyńską. Drugim nurtem jest 
godzenie się dwóch najbar­
dziej dotąd skłóconych stolic 
Ka;ru i Damaszku. (PAP)

G. Husak 
na przedwyborczym 
spotkaniu w Pradze 
Prz.ygoto-wa.nia do wyborów 

powszechnych w Czechosłowa 
cji, które odbędą się 22 i 23 
bm., wkroczyły w kulmina-cyj 
ną fazę. W całym kraju dobie 
gają końca zebrania i spotka­
nia przedwyborcze ze 196 000 
kandydatów Frontu Narodowe 
go CSRS na radnych i posłów 
ao organów przedstawiciel­
skich wszystkich szczebli.

Wczoraj w Pałacu Zjazdów 
w Parku Kultury i Wypoczyn 
ku im. Juliusza Fuczika w Pr a 
dze odbyło się spotkanie przed 
wyborcze sekretarza general­
nego KC KPCiz, prezydenta Re 
publiki — Gustava Kusaka, z 
mieszkańcami stolicy CSRS. 
Tego samego dnia z wyborca­
mi z kilku zakładów pracy 
stolicy spotkał się również 
członek Prezydium KC KPCz, 
premier rządu CSRS, Lubo- 
mtr Sztrougal. (PAP)

EWG w celu ustalenia założeń 
wspólnej polityki energetycznej. 
Rozmowy skończyły się fiaskiem. 
Uczestnikom spotkania nie udało 
się pogodzić rozbieżnych stano­
wisk dotyczących posunięć 
oszczędnościowych i poszukiwania 
alternatywnych źródeł energii w 
wypadku nastąpienia kryzysu 
energetycznego.

Poparcie dla rządu Francji
Wczoraj nad ranem Zgromadze­

nie' Narodowe Francji odrzuciło 

zgłoszony przez opozycję wniosek 
o wotum nieufności dla rządu pre 
miera R. Barre. Za wnioskiem o 
wotum nieufności głosowało 181 
deputowanych na ogólną liczbę 
41*0. Zgodnie z konstytucją z 1958 
roku odrzucenie takiego wniosku 
przez Zgromadzenie Narodowe 
prowadzi do automatycznego przy 
jęcia programu rządowego.

Wyroki śmierci
Jak poinformowała agencja 

MENA, trybunał wojskowy w Kai 
rze skazał na karę śmierci dwóeh 
obywateli egipskich oskarżonych 
o podłożenie bomby w pociągu w

W salach BWA w Krakowie czynna jest wystawa pn. „Dzieło 
sztuki w konserwacji", obrazująca osiągnięcia artystów-plastyków 
w 30-leciu. Wystawą gromadzi szereg wybitnych zabytków mi­
nionych epok, uratowanych i utrwalonych zabiegami konserwa­

torskimi. Przedstawia malarstwo, rzeźbę drewnianą i kamienną, 
tkaniny, grafikę, akwarelę i rzemiosło artystyczne — ilość eks­
ponatów przekracza 70 pozycji. Wystawa prezentuje też — frag­

mentarycznie — techniki konserwatorskie.
Na zdjęciu: rzeźby drewniane z kościoła Piotra i Pawła w Kra­
kowie konserwowane przez Mieczysława Orkisza i Marię Żu­

kowską w Krakowie. , * . . •
Fot. — CAF 
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Aktywny udział krajów 
socjalistycznych w międzynarodowych 

organizacjach naukowych
W Warszawie trwa II nara da wiceprezesów akademii na­

uk 10 krajów socjalistycznyc h. Tematem sa aktualne za­
gadnienia współpracy w dzied zinie nauk społecznych.
Wczoraj omawiano m. in. 

sprawy wiążące się z udziałem 
akademii nauk krajów socjali­
stycznych w * pozarządowych, 
międzynarodowych organiza­
cjach naukowych. Referaty 
przedstawili: sekretarz nauko­
wy Bułgarskiej Akademii Na­
uk, prof. Michaił Baczwarow 
oraz kierownik Sekretariatu 
Węgierskiej Akademii Nauk 
d.s. współpracy z zagranicą — 
Elen Kelleti.

W„ referatach tych oraz w 
dyskusji stwierdzono, iż w os­
tatnich latach kraje socjalis­
tyczne uczestniczą bardzo ak­
tywnie w działalności między­
narodowych organizacji nau­
kowych. Przedstawiciele więk 
szóści z nich zasiadają też we 
władzach tych organizacji 
Międzynarodowa współpraca 
naukowców — podkreślono —

Zaprzysiężone rząd 
krajowy Hesji

W 17 dni po ustąpieniu by- 
łego premiera Hesji Alberta 
Osswalda, który 3 październi­
ka podał się do dymisji w re­
zultacie oskarżeń o udział w 
różnych machinacjach finan­
sowych, zaprzysiężony został 
w Wiesbaden nbwy gabinet, 
pod przewodnictwem byłego 
sekretarza Zarządu Głównego 
SPD, obecnego premiera He­
sji — Holgera Boernera.

W jego socjalliberalnym ga 
binecie zasiada 5 ministrów z 
ramienia SPD i 2 ministrów z 
ramienia FDP. (PAP)

Aleksandrii w sierpniu br., W wy­
niku eksplozji 9 osób zdstało za­
bitych, a ponad 50 rannych.

Nowe incydenty w RPA
W rejonie Johannesburga i Pre­

torii w RPA w nocy z wtorku na 
środę doszło do nowych incyden­
tów z udziałem ludności afrykań­
skiej protestującej przeciwko se­
gregacji rasowej. Policja RPA 
przeprowadziła aresztowania wśród 
uczestników demonstracji.

Australia - Timor
Jak oświadczył w parlamencie 

Australii minister spraw zagra­
nicznych tego kraju, A. Peacock, 
Australia nigdy nie uznała wcie­
lenia przez Indonezję Timoru 
Wschodniego do swego teryto­
rium. Jednakże Australia była 
zmuszona zaakcentować , newne 
realia” ze względów praktycz­
nych, takich jak snrawa pomory 
humanitarnej i kwestia łączenia 
rodzin.

Katastrofa kolejowa
Na stacji kolejowej w Saałfel- 

den w Austrii zderzył się pociąg 
ekspresowy ..B-Ue-Bclgradc” z lo 
komotywą snalinową. 17 osób zo­
stało rannych, w tym dwie wyma­
gają leczenia sm-ta^ego. Straty 
materialne szreni" s’® na oknło 
4 miliony szylingów <<n’o ??.O C00 
dolarów.

jest ważnym kierunkiem reali 
zacji zasad przyjętych w Ak­
cie Końcowym Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. Przyczynia się też 
do praktycznego rozwiązywa­
nia wielu problemów o zasię­
gu ogólnoludzkim, jak np. 
ochrona środowiska naturalne­
go. (PAP)

— to nazwa nowej 
akcji prasowej „Głosu 
Wielkopolskiego”, zwią 
zanej z poprawą jako­
ści pracyw różnych 
dziedzinach życia gos­
podarczego i społeczne­
go.

Ostateczne wyniki 
wyborów 

powszechnych w NRD
Państwowa. Komisją Wybór 

cza NRD potwierdziła ważność 
przeprowadzonych 17 bm. wy 
borów do Izby Ludowej oraz 
podała ostateczne ich wyniki. 
Podczas posiedzenia komisji 
podkreślono wielkie znaczenie 
polityczne wyborów, których 
wynik stanowi wyraz całko­
witego poparcia całego społe­
czeństwa NRD dla linii poli­
tycznej, wytoczonej w maju 
br. przez IX Zjazd SED.

Komisja stwierdziła, iż wy­
bory przebiegały zgodnie z po 
stanowieniami ordynacji wy­
borczej. Wszyscy kandydaci, 
proponowani przez front na­
rodowy na posłów , do Izby Lu 
dowej NRD, zostali wybrani. 
Liczba, uprawnionych do gło­
sowania wynosiła 11.425.194 
obywateli. Oddano 11.262.946 
głosów, co odpowiada frek­
wencji wyborczej wynoszącej 
98,58 proc. Liczba głosów nie­
ważnych wyniosła 2.616, a 
więc 0.02 procent. Na listę 
frontu narodowego NRD od­
dano 11.245.023, czyli 99,86 pro 
cent ważnych głosów. Prze­
ciw tej propozycji oddano 
15.307, czyli 0,14 procent waż­
nych głosów.

Do Izby Ludowej NRD kan 
dyidowało 591 osób. Spośród 
nich wybrano 434 deputowa­
nych. (PAP)



Weto mocarstw Po posiedzenia Siara Politycznego KC PZPR i Prezydium Rzędu
zachodnich

w sprawie Namibii
19 bm. odbyło się w Radzie 

Bezpieczeństwa głosowanie 
nad projektem rezolucji, któ­
ra miałaby zobowiązać, człon­
ków ONZ do zastosowania em 
barga na dostawy broni, amu­
nicji i sprzętu wojskowego do 
rasistowskiej Republiki Połu­
dniowej Afryki. Projekt rezo­
lucji, zgłoszony przez Benin 
(Dahomej), Gujanę, Libię, Pa­
kistan, Panamę. Rumunię i 
Tanzanię, nie został przyjęty 
z powodu weta USA. Francji i 
Wielkiej Brytanii. Głosowała 
za nim 10 spośród 15 członków 
Rady Bezpieczeństwa; prócz 
projektodawców poparł go 
Związek Radziecki, jak rów­
nież Szwecja i Chiny. Japonia 
i Włochy wstrzymały się od 
głosu.

Celem wspomnianego projektu 
było nakłonienie RPA, by zasto­
sowała się ona do rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa ze stycznia br.,‘ 
która wzywała Republikę Połud­
niowej Afryki do przeprowadzenia 
pod auspicjami ONZ w terminie 
do sierpnia br. wyborów w Nami­
bii (dawniej Afryce południowo- 
zachodniej) i do wycofania się z 
tego bezprawnie zajmowanego
przez RPA terytorium.

Węto trzech mocarstw 
nich przeciwko embargu 
tawy broni dla rasistów

zachod- 
na dos- 
z RPA

wywoła niewątpliwie oburzenie 
w krajach afrykańskich oraz spot 
ka się z krytyką ze strony więk­
szości delegacji w ONZ.

Głównym argumentem
trzech mocarstw zachodnich w 
tej sprawie jest teza, że sytua­
cja w Afryce Południowej nie 
stwarza zagrożenia dla poko­
ju światowego. (PAP)

Powitanie młodzieżowego

Czas na realizację Pociągu Przyjaźni z Charkowa
Na zaproszenie Rady Wojewódzkiej

wniosków z przeglądu gmin
Przeprowadzony w połowie 

bieżącego roku powszech 
ny przegląd,gmin pozwo­

lił na kompleksową i obiektyw­
ną ocenę stanu gospodarki we 
wszystkich gminach i woje-

Orędzie 
K. Waldheima

W siedzibie ONZ opubliko­
wano orędzie sekretarza ge­
neralnego tej organizacji, Kur 
'ta Waldbeima, w ziwiąeku z 
przypadającym 24 bm. Dniem 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Głównym zadaniem 
ONZ od . dnia jej utworzenia 
jest popieranie pokoju i bez­
pieczeństwa we wszystkich 
rejonach kuli ziemskiej — gło 
si orędzie. Obecnie ONZ sta­
ra się znaleźć rozwiązania kon 
fliktów bliskowschodniego i 
cypryjskiego, a także proble­
mu Afryki Południowej. ONZ 
— to ważne forum światowe, 
gdzie konfrontacja ustępuje 
miejsca współpracy i gdzie 
można planować przyszłość 
współpracy międzynarodowej. 
W 31 rocznicę utworzenia jest 
uznaną instytucją międzyna­
rodową, do której należy 145 
państw, a więc trzykrotnie 
więcej niż w chwili jej two­
rzenia. (PAP)

Wielkopolskie Dni Jakości

Przemysł meblarski
dla naszych mieszkań
Produkcja mebli przedsiębiorstw Zjednoczenia Przemysłu 

Meblarskiego w Poznaniu wzrośnie w roku bieżącym o 22 
procent w porównaniu z rokiem ubiegłym. W Zjednocze­
niu opracowano program przedsięwzięć, których realizacja 
pozwala na produkowanie mebli atrakcyjniejszych, wygod- 
niejszych* trwalszych i bardziej funkcjonalnych.
W przedsiębiorstwach naj- 

większą wagę przywiązuje się 
do przestrzegania prawidło­
wych procesów technologicz­
nych; gwarancję zdecydowa­
nej poprawy w zakresie jako­
ści mebli daje objęcie wszyst 
kich przedsiębiorstw syste­
mem samokontroli. W roku 
bieżącym zmniejszono straty 
na brakach do 0,3 procent, a 
wskaźnik reklamacji do 1.55 
procent. 160 rodzajów poje­
dynczych mebli i zestawów po 
siada znaki jakości, a 30 pro­
cent produkcji Zjednoczenia 
nosi cechy nowości.

Poprawie jakości mebli służy sto 
sowanie nowych technologii i su 
rowców. Połowa fabryk zamiast 
używanych dotychczas lakierów 
poliestrowych, stosuje w okleino-

waniu mebli trwalsze i estetycz- 
niejsze lakiery poliuretanowe. W 
meblach kuchennych zastosowano 
importowane płyty wiórowe lami­
nowane,' które pozwalają na uroz­
maiconą kolorystykę i są odpor­
niejsze przy użytkowaniu. Zastoso
wanie produkcji mebli folii

Federacji Socjalisty- 
Poznaniu przybył tucznych Związków Młodzieży Polskiej w

z Charkowa młodzieżowy Pociąg Przyjaźni. Uózestniczy w 
nim 350 osób reprezentujących wszystkie środowiska mło­
dzieży. Pierwsze powitanie gości na Ziemi Poznańskiej na-

Przerwa konserwacyjna 
radiostacji w Gąbinie
Zjednoczenie Stacji Radiowych i

Telewizyjnych informuje, że w 
okresie od 21 października do 10

drewnopodobnych PCW daje więk 
szą możliwość kompletowania seg 
mentów. Estetykę mebli poprawia 
ją lepsze okucia.

Na podniesienie jakości mebli 
tapicerowanych wpływa zastąpie­
nie tradycyjnej trawy formatką 
gąbczastą z tworzywa ped nazwą 
moltopren, które e Minuje gro­
madzenie się kurzu i zapewnia do 
bre ocieplenie tapczanów, kanap 
i foteli. Większą elastyczność i 
sprężystość zapewniają nowe sprę 
żyny typu „bonell”. Zjednoczenie 
prowadzi starania o uatrakcyjnie­
nie tkanin pokryciowych.

Dużą rolę przywiązuje się 
do przedsięwzięć mających 
na celu polepszenie warunków 
przewozu (przystosowane me­
blowozy, trwalsze opakowa­
nia) w celu eliminacji uszko­
dzeń mebli podczas transpor­
tu. (gra)

wództwach. Akcja ta — podję­
ta po raz pierwszy na taką 
skalę w całym kraju — dostar­
czyła bogatego i interesującego 
materiału na temat najważniej 
szych problemów gospodarki 
rolnej, życia mieszkańców wsi, 
funkcjonowania urzędów gmin 
nych. Jednocześnie przegląd dał 
odpowiedź na pytanie — co 
należy przedsięwziąć dla dal­
szej intensyfikacji produkcji 
rolnej, lepszego wykorzystania 
ziemi, systematycznego polep­
szania warunków życia i pra­
cy na wsi?

Szeroki udział aktywu spo­
łecznego i gospodarczego w 
przeglądzie nadał tej akcji ce­
chy ważnego wydarzenia poli­
tycznego, przyczynił się do 
pogłębienia spojrzenia na pro­
blemy społeczne i gospodarcze 
regionu. Prace te nie miały za­
tem nic z działalności „zza 
biurka”; były gospodarskim 
spojrzeniem na zagadnienia ży 
wo interesujące nie tylko rol­
ników i mieszkańców wsi, ale 
całe społeczeństwo.

Wyniki przeglądu poddane 
zostały pod szeroką dyskusję 
na zebraniach wiejskich, ną 
sesjach GRN, analizowały je 
egzekutywy komitetów gmin­
nych PZPR oraz koła ZSL. Ist­
nieją więc przesłanki, by wnio­
ski z przeglądu stały się pod­
stawą opracowywania rocznych 
i wieloletnich planów spo­
łeczno-gospodarczych rozwoju 
gmin, służyły doskonaleniu za­
rządzania i kierowania w po­
szczególnych „mikroregionach”.

Pilną sprawą z punktu widzenia 
gospodarczego i społecznego — jest 
zwłaszcza usprawnienie gospodar­
ki ziemią, co będzie w decydują­
cym stopniu rzutować na wyniki 
całego rolnictwa, zarówno w naj­
bliższym czasie jak i w przyszłości. 
Przy zmniejszających się zasobach 
ziemi i równoczesnym wzroście 
zapotrzebowania na żywność — nie 
można dopuścić do marnotrawienia 
nawet najmniejszego kawałka użyt 
ków rolnych. Przegląd dowiódł, że 
jeszcze w tym roku konieczne jest 
włączenie do produkcji rolnćj po­
nad 100 000 ha ugorów. Decyzje w 
tej kwestii podejmowano niejedno­
krotnie od ręki w toku trwania 
przeelądu. Trzeba jednak mieć 
świadomość, że nie wszędzie spra­
wy te Już załatwiono, a czas ku 
temu najwyższy!

Jak najszybciej trzeba także pod­
nieść intensywność gospodarki na 
dalszych około 280 000 ha użytków 
rolnych, dotychczas źle zagospoda­
rowanych ,dających produkcję o 
wiele niższą od średniej dla dane­
go regionu.

Dla dalszego rozwoju rolnictwa 
przedsięwzięciem istotnym — choć 
obliczonym na wiele lat — jest 
podnoszenie wartości ziemi rolni­
czej. Chodzi tu m. in. o przyspie­
szenie melioracji gruntów, ich 
ochronę przed nie zawsze uzasad­
nionym przejmowaniem jej na ce-

pozarolnicze, wreszcie

listopada będą przeprowadzone
niezbędne okresowe prace konser-
wacyjne 
Gąbinie.

stacji długofalowej

W związku z tym od 21 do 
października br. w godzinach 
8 do 16 oraz od 27 października

26 
od 
do

16 listopada przez całą dobę pro­
gram I nadawany będzie na tej 
samej częstotliwości przez radio­
stację rezerwową o mniejszej mo­
cy, co spowoduje pogorszenie^ sły­
szalności programu I na falach 
długich.
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Zachmurzenie umiarkowane o- 

kresami duże. Temperatura maksy 
malna od 5 stopni miejscami na 
wschodzie do 9 stopni na zacho­
dzie i 13 lokalnie na południu. Wia 
try umiarkowane 1 dość silne 
od 5—11 m/sek. w porywach do 
15 m/sek.. południowo-wschodnie 
i wschodnie.

Dzisiejsza «erwis mformacy|ny 
opracowól Wojciech Nentwig.

STRONA

podarką 
kowanie

ziemią jest uporząd- 
zabudowy przestrzeń

nej we wsiach i gminach. Kon­
frontując obowiązujące plany 
przestrzennego zagospodarowa­
nia gmin z rzeczywistą sytua­
cją w tym zakresie, zespoły do 
spraw przeglądu gmin wska­
zały na konieczność jak naj­
szybszego zaktualizowania tych 
planów w ponad 460 mikrore­
gionach.

Realizując przyjęte progra­
my, trzeba konkretnie określić 
termin i sposób wykonania po­
szczególnych zadań. Czas urze­
czywistniania tych ważnych 
zamierzeń można skrócić przez 
zespolenie wysiłku wszystkich 
instytucji i organizacji, władzy 
terenowej i mieszkańców wsi, 
słowem — wszystkich zainte­
resowanych szybkim rozwojem 
wsi i rolnictwa.

stąpiło w Podstolicach.
O godizinie 18 w Parku Bra 

terstwa Broni i Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej na Cytadeli 
odbyła się manifestacja. Uczę 
stnicizyli w niej m. in.: sekre­
tarz KW PZPR, przewodniczą

GRZEGORZ MILEWSKI

Dzieło ucznia
chwali mistrza

530 uczniów rzemiosła z wo
jewództw: kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskie 
go i poznańskiego prezentuje 
wyroby budowlane, drzewne, 
metalowe, elektrotechniczne, 
spożywcze oraz włókiennicze 
na wystawie w Izbie Rzemieśl 
niczej w Poznaniu. Szczegól­
nie liczne są w tym roku wzo 
ry odzieży damskiej, męskiej 
i dziecięcej, mebli pojedyn­
czych, galanterii skórzanej; 
wiele jest także różnego rodzą 
ju narzędzi.

Ekspozycja potwierdza zna­
czne już umiejętności niektó­
rych uczniów. Widoczna jest 
przede wszystkim dbałość o 
staranne wykonanie wyrobów. 
Najlepsze spośród nich będą 
nagrodzone, a następnie wy­
słane na ogólnopolską wysta­
wę prac uczniów rzemiosła, 
która odbędzie się za miesiąc 
w Lublinie oraz na wystawę 
do Karl-Marx-Stadt. (pik)

W całych Chinach 
demonstracje przeciwko 

frakcji radykałów
Dziennik „Żenminzipao” za­

mieścił 19 bm. artykuł redak­
cyjny poświęcony 40 rocznicy 
śmierci pisarza i filozofa Lu 
Suną, którego określą jako oj 
ca duchowego rewolucji kul­
turalnej Chin. W artykule tym 
znajduje się m. in. wezwanie 
do demaskowania i potępiania 
rozłamowców i spiskowców, 
„którzy usiłowali uzurpować 
sobie władzę w partii i w pań­
stwie”. Korespondenci w Pe­
kinie określają ten fragment 
artykułu jako pierwszą oficjał 
ną wzmiankę o próbie prze­
wrotu, podjętej przez grupę 
radykałów.

Jednocześnie korespondenci 
donoszą z Pekinu, że demon­
stracje przeciwko przywód­
com radykalnym określanym 
w „gazetkach wielkich hiero­
glifów” jako „czteroosobowa 
banda”, odbywają się już nie 
tylko w Szanghaju, ale rów­
nież w Kantonie, Wuhanie i 
innych miastach chińskich. 
Najostrzejsze ataki skier owa-

cy Z W TPPR w Poznaniu — 
Bogdan Gawroński, konsul ge 
neralny ZSRR w Poznaniu — 
Nikołaj Gusjew, działacze To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz młodzież. Na 
zakończenie manifestacji mło 
dzież charkowska złożyła wie 
nieć pod Pomnikiem Bohate­
rów.

Program pobytu młodych’ 
gości z Charkowa' przewiduje 
m. in. zwied.zan.ie miasta, po­
był w Muzeum w Kórniku i 
Rogałinie, wieczór przyjaźni 
w PGR Konarzewo, zwiedza­
nie poznańskich zakładów: 
„Amino”, „Wiepotfamy”, Ło­
żysk Tocznych, Maszyn Żniw­
nych, ZNTK, „Centry”, „Mo- 
deny” i Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka. W zakładach 
tych odbędą się spotkania z 
młodzieżą.

Program przewiduje rów­
nież seminarium ideologiczne 
na temat roli Związku Socja­
listycznej Młodzieży Pol­
skiej w kształtowaniu mate- 
r’alistycznego światopoglądu i 
laickiego stylu życia.

W poniedziałek, 25 bm. od­
będzie się pożegnanie młodzie
ży 
cej

charkowskiej, odjeżd&ają- 
do swego krajiu. (jk)

Nowy

ne są przeciwko wdowie 
Mao, Ciang Cing. (PAP)

Zmarł

po

prof. M. Kędra
W Lublinie zmarł w wieku 62 

lat prof. dr med. Mieczysław Kę­
dra — wybitny polski kardiochi­
rurg, kierownik Kliniki Kardiolo­
gicznej lubelskiej Akademii Me­
dycznej.

Prof. M. Kędra był twórcą ośrod 
ka intensywnej terapii kardiolo­
gicznej — największej tego typu 
placówki w kraju. (PAP)

chwyt Cartera
Kandydat Partii Demokra­

tycznej w listopadowych wy­
borach prezydenckich w USA, 
Jimmy Carter, pragnąc umoc 
nić jeszcze swoja pozycję wo­
bec republikańskiego rywala, 
Geralda Forda, szuka dodat­
kowych głosów wyborczych 
wśród młodzieży. Niedawno 
udzielił on wywiadu brytyj- 
skiemu radiu BBC. w którym 
przyznał się do utrzymywania
bliskich przyjacielskich sto-

Miejsce środków masowego przekazu
w społecznym życiu kraju

sunków z wieloma grupami 
muzyki rockowej. Niektóre z 
nich wzięły udział w jego kam 
panii wyborczej. Carter wy­
mienił swoich ulubionych wy­
konawców. do których zaliczył 
Boba Dylana. Simona i Garfun 
kela, braci Allman, wzywają­
cych w swych piosenkach do 
walki o pokój i zniesienie dys 
kryminacji rasowej, o prze­
strzeganie praw człowieka.

usprawnienie procesów rekultywa­
cji zdewastowanych przez przemysł 
obszarów. Przegląd ujawnił m. in. 
istnienie około 74 000 ha gruntów 
wymagających rekultywacji.

Niewielkimi nakładami można 
również przystosować do produkcji 
rybackiej około 10 000 ha źle wy­
korzystywanych wód stojących — 
stawów, jezior, zbiorników reten­
cyjnych.

Sprawą bezpośrednio łączącą 
się z dalszym rozwojem pro­
dukcji rolnej i oszczędną gos-

Z Poznania dla wytwórni
białka w

Problemy żywnościowe i pa 
szov.z znajdują się w centrum 
uwagi władz, stąd starania o 
podjęcie działań zapewniają­
cych zwiększone ilości tych 
artykułów. Istotną rolę odgry 
wa tu budowana w Kozłowie 
koło Olsztyna duża wytwór­
nia koncentratu białkowego.
Do powstania tego
który znacznym

obiektu, 
stopniu

zmniejszy deficyt białka, przy 
, czyni się również poznański 
MERA—ZAP—MONT.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
Kompletacji i Dostaw Urzą-

Olsztynie
dzeń dla Rolniczych Wytwór­
ni Pasz w Olsztynie wyposaża 
jąca nową inwestycję w nie­
zbędne urządzenia, * zwróciła 
się do biura projektowego po­
znańskiego MERA — ZAP — 
MONT-u z zamówieniem na 
opracowanie i wykonanie doku 
mentacj.i układów automatycz 
nych urządzeń niezbędnych 
przy produkcji białka, bowiem 
praca nowej wytwórni będzie 
w pełni zautomatyzowana. Ter 
min zlecenia jest bardzo krót 
ki, gdyż olsztyńska wytwórnia 
ma podjąć produkcję już w 
grudniu br.' (za)

Skala ogólnonarodowych — 
społecznych i gospodarczych 
zadań na najbliższe lata zobo­
wiązuje pracowników środków 
masowej informacji i propa­
gandy do stałego intensyfiko­
wania działalności ideowo-wy- 
chowąwczej, do poprawy efek 
tywności i jakości pracy. Prze­
świadczenie to cechowało ob­
rady VII Krajowego Zjazdu 
Związku Zawodowego Pracow 
mków Książki, Prasy, Radia i 
Telewizji, który odbył się 19 
bm. w Warszawie.

160 delegatów, reprezentują­
cych ponad 105-tysięczną rze­
szę członków związku — księ­
garzy i wydawców, dziennika­
rzy* pracowników radia i te­
lewizji, kolporterów, podsumo 
wało doświadczenia i dorobek 
ostatniej kadencji, wytyczyło 
główne kierunki pracy na la­
ta 1976—1980, wybrało nowe 
władze związku i delegatów 
na VIII Kongres Związków Za 
wodowych.

W obradach zjazdu wzięli u- 
dział: kierownik Wydziału Pr a 
sy, Radia i TV KC PZPR Ka 
zimierz Rokoszewski, członek 
Prezydium sekretarz CK SD — 
Krystyna Marszałek-Młyńczyk, 
sekretarz CRZZ — Jan Paw­
lak, prezes ZG RSW „Prasa—
Książka—Ruch’ Stanisław
Mojkowski, zastępca Kierowni 
ka Wydziału Prasy, Radia i 
TV KC PZPR — Zdzisław An­
druszkiewicz, wiceminister Kul 
tury i Sztuki — Tadeusz Kacz 
marek, zastępca przewodniczą 
cego Komitetu d/s Radia i Te-

lewizji Eugeniusz Patyk,
przedstawiciele kierownictw 
stowarzyszeń twórczych.

W dyskusji nad programem 
dalszej działalności szczegól­
nie wiele miejsca poświęcono 
możliwościom, zwiększania u- 
działu członków związku w u- 
powszechnianiu w społeczeń­
stwie znajomości programu par 
tii, umacnianiu dyscypliny spo 
łecznej, popularyzowaniu wie 
dzy politycznej i ekonomicz­
nej. O tych problemach mówio 
no w kontekście konkretnych 
zadań poszczególnych środo­
wisk pracowniczych. Podjęto 
też zagadnienia socjalno-byto­
we pracowników środków ma 
sowej informacji i propagan­
dy. Znalazło to odzwierciedle­
nie w uchwale wytyczającej 
główne kierunki pracy związ­
ku na następną kadencję.

Zjazd wybrał nowe władze 
związku. Przewodniczącym Za 
rządu Głównego został ponow 
nie Jerzy Boroński. Wybrano 
również 22 delegatów na VIII 
Kongres Związków Zawodo­
wych.

Delegaci uchwalili poprawki 
i uzupełnienia do statutu w 
zmienionej nazwie związku u- 
względniono fakt reprezento­
wania przez niego również in­
teresów’ pracowników telewi­
zji.

Uczestnicy zjazdu przyjęli re 
zolucję wyrażającą poparcie 
dla treści zawartych w II Ape 
lu Sztokholmskim. (PAP)

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO w Koninie nadszedł we wto­
rek meldunek o tragicznym* wy­
padku w Benignowie w pobliżu
Słupcy. 30-letni Józei zabrał
tam ze sobą na ciągnik 4-letniego 
synka, który spadł w czasie jaz­
dy z bocznego siedzenia i zginął 
pod kołami.

@ Inny tragiczny wypadek zda­
rzył się w tym samym dniu na ul. 
Przemysłowej w Koninie. Poniósł 
tam śmierć Mirosław N., który 
został potrącony przez samochód, 
kierowany przez Zbigniewa P.
• Na ul. Norwida w Złotowie 

w woj. pilskim doznał złamania
nogi 15-letni Henryk który
nagle wszedłszy na jezdnię wpadł 
pod samochód.
• W Kaliszu zderzyły się we 

wtorek 2 samochody osobowe 
wskutek czego odniósł obrażenia 
przechodzący w tym czasie przez 
jezdnię Stefan K. Zawinił kierów 
ca, który wymusił pierwszeństwo 
przejazdu.
• W czasie mijania w Jarocinie 

autobusu kierujący „Jelczem” 
Władysław K. potrącił jadącego 
bez świateł rowerzystę. Stwierdzo 
no u niego obrażenia i przewiezio - 
no go do szpitala.

0 W Kaliszu odniosła obrażenia
Irena S„ 
ostrożnie
eona we

która wszedłszy nie- 
na jezdnię została potrą 
wtorek przez samochód, 

(b)

Mały Lotek
LOSOWANIE I
2, 4. 8. 30. 31

Końcówka band.
LOSOWANIE

3981M 
II

8. 9. 11, 15. 19 
Końcówka band. 424161

Express — Lotek
10, 25, 31, 37, 46
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Przeżywamy lata burzliwego roz 
woju. Jesteśmy świadkami i 
współuczestnikami przeobra­

żeń, które — mimo przejściowych 
napięć — zmieniają oblicze kraju, 
wnoszą w nasze życie nowe warto­
ści materialne i kulturalne. Mamy 
coraz lepsze warunki i coraz więk­
sze możliwości, by przemianom tym 
nadać żywsze tempo i równiejszy 
rytm, by łatwiej przezwyciężać wy­
stępujące trudności, by skracać ocze­
kiwanie na życie, w którym troski i 
kłopoty — bo tych zupełnie zlikwi­
dować się nie da — będą mniej od­
czuwalne.

Przekonanie opolskich moż­
liwościach znalazło szczególnie 
widoczne potwierdzenie w dokona­
niach minionego sześciolecia, ma 
mocne oparcie w rosnącym potencja­
le materialnym naszego przemysłu i 
rolnictwa, w wysokich kwalifika­
cjach i wiedzy ludzi, obsługujących 
coraz nowocześniejsze maszyny i 
urządzenia.

Tym trudniej jednak pogodzić nam 
się z tym, że coś się nie dzieje tak, 
jak powinno, tak, jak mamy prawo 
się spodziewać. Może to być marny 
towar z supernowoczesnej maszyny, 
niedbale wykonana usługa, ale także 
lekceważące traktowanie obywatela 
w instytucji lub urzędzie.

wychodzi”, nie odpowiada naszym 
coraz wyższym wymaganiom jakoś­
ciowym?

Co zamierzają zrobić produkujący 
towary „na magazyn” zamiast dla lu­
dzi, wytwórcy niesprawnych urzą­
dzeń i rozpadających się butów? Jak 
zamierzają usprawnić swoją pracę lu­
dzie zatrudnieni w organizacjach, in­
stytucjach oraz urzędach pełniących 
funkcję służebną wobec społe­
czeństwa?

Oto podstawowe pytania, z który­
mi w najbliższych dniach dziennika­
rze „Głosu” udadzą się tam, gdzie 
coś wyraźnie niedomaga, gdzie po­
trzeba niezwłocznie usprawnień, 
zmian. . Rezultaty naszych działań 
opublikujemy w ramach nowej akcji 
„Głosu Wielkopolskiego” pod nazwą:

JAK TO ZMIENIĆ?

Idzie o to, że nie powinniśmy i nie 
możemy godzić się z brakoróbstwem, 
z marnotrawstwem surowców i ma­
teriałów, z nieterminowością, w ogó­
le z przejawami złej roboty, obojęt­
nie w jakiej dziedzinie życia. Nie wy-, 
starczy też krytykować zjawisk, bez 
wskazania tych, którzy się do ich 
powstania przyczynili, bądź je spo­
wodowali.

Konkretna odpowie-

JAK TO ZMIENIĆ?

Dlaczego więc mimo znacznie
lepszych warunków i większych mo­
żliwości — jeszcze nieraz coś „nie

d z i a 1 na rozmowa na temat przy- 
. czyn braków i niedomagań — jest je­

dną z dróg do ich usunięcia, do wyż­
szej jakości naszej pracy i warunków 
życia — głównego celu wytyczonego 
przez uchwały VII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Młode miasto

Nofy*sk w ZSRR k> miasto po­
łożone za kręgiem po.arnym w 
tajmyrskiej tundrze — miejsce 
zamieszkania młodych hutników 
i górników, geologów i budow­
niczych. Mimo wiecznej zmarzli­
ny wznoszg się tu, jak wszędzie, 

wielopiętrowe domy.
Fot. — CAF

Spójrzmy także na siebie

Jakość
Kto zamierza nabyć kom-" 

piet segmentów „Kuja­
wy” produkcji Włocław 

sklej Fabryki Mebli, ten za­
pisuje się w sklepie meblo­
wym, wnosi przedpłatę i po 
pewnym czasie oczekiwania 
staje się właścicielem tych 
mebli. Jednak nabywca ma 
tylko połowę szans na to, że 
będzie to dobry towar. 50 pro 
cent kompletów dociera bo­
wiem do nabywcy z wadami: 
to jedne drzwi w szafie umo­
cowane są niżej niż drugie, to 
odpryskuje lakier; rozklejają 
się szuflady lub brakuje okuć 
czy wkrętów.

Połowa nabywców reklamo 
jąicych jakiś towar, to odse-
tek niezwyczajnie duży, 
winien alarmować. Jak 
jednak okazuje, dyrekcję 
oławskiej fabryki jakość

Po- 
się 

wio 
wy-

twarzanych w niej mebli zu­
pełnie zadowala- Bo nic to dla 
niej, że połowa nabywców 
tych mebli ma z nimi kłcoo- 
ty. Ta fabryka nie liczy lu­
dzi niezadowolonych z jakoś­
ci jej produktów, ona liczy tył 
ko wskaźniki. A te głoszą, że

niejedno ma imię
reklamacje wynoszą nie 50
procent, lecz tylko 2 procent. 
Skąd taka różnica? Stąd mia 
nowicie, że fabryka jakość 
swej pracy mierzy wskaźni­
kiem wartości reklamowanych 
części meblowych w stosunku 
do wartości wszystkich sprze­
danych mebli. Wygodne to 
może dla fabryki, ale całko­
wicie zaciera obraz sytuacji 
w dziedzinie jakości produk­
tów, skoro nie uwzględnia te­
go, jaka część nabywców ma 
prawo być niezadowolona z 
zakupu.

Oczywiście, jeśli ktoś nabył 
zły towar, to jego niepochlcb 
na reakcja będzie jednako-kry 
tyczna bez względu na to kim
jest, gdzie pracuje co

Powiadają: małe dziecko 
— mały kłopot. Ale w 
skali całego kraju małe 

dziecko to duży kłopot,-a ra­
czej duża sprawa. Na przed­
szkole patrzymy bowiem dziś 
nie jak na „przechowalnię” 
dzieci w godzinach pracy ich 
rodziców, ale jak na pierw­
szy stopień systemu edukacji. 
Wdrożenie do obowiązków 

. szkolnych, do zbiorowej dys­
cypliny, wyrobienie w dzie­
ciach umiejętności podporząd­
kowania się rygorom szkol­
nym, zwierzchnictwu nauczy­
ciela ma ogromne znaczenie, 
jeśli potraktujemy szkołę pod 
stawową jako najważniejsze 
ogniwo wykształcenia.

Pierwszy stopień edukacji

Opieka przedszkolna na wsi
szkolnego różnego typu (przed 
szkoła, oddziały przedszkolne 
przy szkołach oraz ogniska 
przedszkolne) korzystało 41,1 
proc, dzieci w wieku 3—6 lat 
(w tym 90 proc, dzieci w wie-
ku 6 lat). 
1976—1980 
szkolnym 
50,3 proc, 
w tym 95

Natomiast w latach 
wychowaniem przed 
objętych zostanie 

dzieci od 3—6 lat, 
proc, sześciolatków.

Demografowie planiści
przewidują, że w roku 2000 w 
miejskich szkołach, podstawo­
wych będzie się uczyło około 
1 350 000 dzieci w wieku 7—14 
lat, a na wsi prawie 2 650 000 
dzieci. Dąży się do tego, aby
wszystkie 
miejsca w

Na razie 
połowa. A

te dzieci znalazły 
przedszkolach.
znajduje mniej niż 
ściśle: w 1975 r. z

placówek wychowania przed-

Jeśli w miastach sytuację w 
dziedzinie wychowania przed­
szkolnego uznać można za za­
dowalającą: większość dzieci 
ma zapewniony pobyt w wie­
logodzinnych przedszkolach o 
dobrej bazie materialnej i kwa 
lifikowanej kadrze pedago­
gicznej, to w odniesieniu do 
wsi problem jest znacznie 
bardziej skomplikowany. Mi­
mo wyraźnego postępu: (w 
1960 r. mieliśmy zaledwie 50,

a ostatnio mamy 137 dzieci na 
10Ó0 w przedszkoląch) na wsi 
zdecydowana większość dzieci 
ma szansę korzystania z niepeł 
nych jedynie form wychowa­
nia przedszkolnego. To właś­
nie budzi szereg sporów i dys­
kusji. Jedni uważają za ^daś- 
ciwe stosowanie rozwiązań 
przyjętych przez miasto, to 
znaczy system wielogodzin­
nych przedszkoli. Inni wycho­
dząc z założenia, że kopio­
wanie wzorów urbanizacyj­
nych w odniesieniu do środo­
wiska \wiejskiego, mającego 
swą specyfikę, nie zawsze jest 
słuszne, zalecają elastyczność 
rozwiązań, tj. stosowanie róż­
norodnych form wychowania 
przedszkolnego także i w dal 
szej perspektywie.

Jeśli bowiem wziąć pod uwa 
gę tę perspektywę, to okaże
się, że W latach 1985—1990

Przewodnik po dziejach
Akademii Ekonomicznej w Poznaniu

W dniach obchodów 5«-lecia 
Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu ukazała się publika 

eja, której autorzy przedstawiają 
dorobek i perspektywy rozwoju tej 
młodej jeszcze, a przecież zasłużo­
nej dla gospodarki narodowej u- 
czelni.

Tom otwiera wypowiedź rekto­
ra, prof. dr. hab. Ryszarda Do­
mańskiego, zaś zasadnicza część 
wydawnictwa obrazuje działalność 
Akademii w okresie półwiecza, 
przede wszystkim od roku 1959, 
kiedy została ona upaństwowio­
na. W kolejnych rozdziałach pre­
zentowana Jest m. in. działalność 
dydaktyczno-wychowawcza oraz 
naukowo-badawcza w zakresie 
nauk ekonomiczno-społecznych i 
towaroznawstwa, udział pracowni 
ków uczelni w popularyzacji nau­
ki, życie społeczno-polityczne i 
współpraca z zagranicą, a także 
miejsce i rola Akademii w środo 
wisku poznańskim i w kraju. Czy­
telnik znajdzie tu również infor­
mację o perspektywach jej rozwo 
ju, obecnie^ osiągnęła bowiem stan, 
który — wobec rosnącego zapotrze 
bowania na kadry ekonomistów i

towaroznawców — wymaga odpo­
wiednich nakładów inwestycyj­
nych, określenTa programów dyscy 
płin naukowych oraz wielodyscy- 
plinowych dziedzin badań i kształ 
cenią.

Druga część publikacji zawiera 
wykaz osobowy władz Akademii, 
jej pracowników, nauczycieli aka 
demickich, doktoratów i habilita­
cji, wreszcie — absolwentów. Jej 
lektura zainteresuje jednak nie 
tylko to liczne grono, dla które 
go jest przecież szczegółowym 
przewodnikiem po dziejach uczel­
ni. Wydawnictwo stanowi bowiem 
cenną pozycję dla wszystkich, któ 
rzy interesują się rozwojem my­
śli ekonomicznej poznańskiego oś­
rodka, będąc przy tym przyczyn­
kiem do studiów nad dorobkiem 
dyscyplin ekonomicznych w Pol­
sce. (xr)

«) „Akademia Ekonomiczna w 
Poznaniu 1920—1976” — praca zbio 
rowa. Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe, Warszawa — Poznań 
1976. Nakład 3000 ezg., 501 str„ ce­
na 110

prawie wszystkie dzieci wiej 
skie zostaną objęte wychowa­
niem przedszkolnym. To „pra­
wie” wynika ze specyfiki osie­
dleńczej polskiej wsi: w 19 000 
miejscowości liczba ludności 
wynosi poniżej 200 mieszkań­
ców. Trudno w tych warun­
kach tworzyć przedszkola we 
wszystkich wsiach.

Z wychowania przedszkol­
nego zrezygnować nie można. 
Jest to sprawa zapewnienia 
wiejskim maluchom równo­
rzędnego z ich miejskimi ró­
wieśnikami startu do szkoły 
podstaw-pwej.

W dyskusji o wychowaniu 
nie brak głosów broniących 
prawa dziecka do wychowania 
w domu rodzinnym, upatrują­
cych w opiece matki wyjątko­
wo istotne walory dla rozwi­
jania osobowości dziecka. Naj 
gorsze są chyba rozwiązania 
skrajne: albo przedszkole, al­
bo dom rodzinny. A przecież 
konieczna jest współpraca obu 
tych instytucji.

Interesująca jest na przy­
kład idea pedagoga, który 
mógłby objąć opieką wycho­
wawczą pozostające w domu 
dzieci w wieku przedszkol­
nym. Taki pedagog, fachowiec 
od wieku doszkolnego, mógłby 
dzielić swój czas pracy na za­
jęcia w ognisku przedszkol-

nym i na wizyty rodzinne, ma­
jące na celu „pedagogizację 
praktyczną”. Takich wskazó­
wek wychowawczych coraz bar 
dziej potrzebują kobiety wiej­
skie obciążone obowiązkami 
gospodarskimi. Wielu działa­
czy wiejskich w najlepszej 
wierze postuluje odciążenie ko 
biety wiejskiej od nadmiaru 
obowiązków macierzyńskich 
przez óddanie dziecka do ca­
łodziennych placówek opiekuń 
czych, aby tym troskliwiej za­
jęła się gospodarstwem. A 
przecież właściwiej byłoby od 
ciążyć majki wiejskie nie od 
obowiązków macierzyńskich, 
lecz gospodarskich (np. przez 
małą mechanizację), aby wię­
cej czasu mogła poświęcić 
wzbogacaniu swych kontak­
tów z dzieckiem. z Owszem, 
przydałyby się kobietom wiej­
skim całodzienne żłobki-przed 
szkoła przede wszystkim w 
okresie intensywnych prac po 
lowych, natomiast w okresie 
zimy matki, poinstruowane 
przez pedagoga, prowadziłyby 
zajęcia w swych domach, do 
których pedagog ów docho­
dziłby z życzliwym doradzT 
twem.

Już obecnie zarysowuje się 
przewaga nauczycieli do nau­
czania początkowego. Wydaj e 
się, że powinni oni być wyko­
rzystani przede wszystkim na 
wsi do organizowania rocz­
nych i krótszych ognisk przed­
szkolnych, a także jako fa­
chowcy kompensujący wycho­
wanie domowe sprawowane 
przez pełnych najlepszych chę 
ci, ale nie posiadających dos­
tatecznych umiejętności, rodzi 
ców.

Dzieciom wiejskim mniej po 
trzebne są do szczęścia przed­
szkolne zabawki i huśtawki — 
mają przecież wspaniały świat 
przyrody, mają ściślejszy niż 
ich miejscy koledzy kontakt z 
rodzicami. Ogniska przedszkol 
ne i fachowe doradztwo peda­
goga małych dzieci mogłyby 
zrekompensować brak praw­
dziwych całodziennych wycho­
wawczych placówek przed­
szkolnych.

swoim zakładzie robi. Nie jest 
jednak wykluczone, że niedo­
bry komplet mebli włocław­
skich trafił do mieszkania 
pracownika zakładów obuwia 
w Chełmie. Jest to wszakże- 
mniej pewne niż to, że Chełm 
ską parę" obuwia nabywa ja­
kiś pracownik Włocławskiej 
Fabryki Mebli. Ale tylko dla­
tego, że we Włocławku wy­
twarza się mniej kompletów 
mebli niż w Chełmie obuwia, 
no i meble za około 25 060 zł 
kupuje się rzadziej niż buty 
zą)<,kiIkasęi„jŁłp,ty,ęh., Ale,, pogą 
tym kończą się różnice mię­
dzy obu fabrykami.. Bo oka­
zuje się, że obie te fabryki 
jednak mają wspólną cechę. 
Oto połowa nabywców żarów 
no włocławskich mebli jak i 
chełmskich butów kupuje te 
towary nie w pełni zdatne do 
normalnego użytkowania.

Wyobraźmy sobie tera.z, że 
uciskającą parę chełmskich 
butów nabył jakiś pracownik 
Włocławskiej Fabryki Mebli. 
I to akurat jeden z tych, któ­
rzy bronią imienia swej fir­
my argumentem, że — chociaż 
połowa nabywców kompletów 
„Kujawy” wyraża się o ich ja 
kości niedobrze — to jednak

wartościowych, stale 1 przecież 
obniżanych. A gdyby tak opus 
cić ową kurtynę wskaźników 
i spojrzeć na sprawę okiem 
nabywcy? Wtedy — ku pożyt 
kowi fabryk i nabywców ich 
towarów — problem złej ja­
kości towarów w oczach ich 
producentów zyskałby . także 
inny wymiar —'ludzki: czło­
wieka zatroskanego z powo­
du nabycia niepelnowartościb 
wego mebla czy butów i za- 
gonóonego poszukiwaniem spra 
wiedlliwoścL

Drugi wniosek jest. też dość 
oczywisty. Gdy mówimy o 
czymś co złe, łatwo lubimy 
uogólniać. A przecież nie jest 
tak, by w jakiejkolwiek dzie­
dzinie wszystko było niedo­
bre. Przeciwnie — tendencją 
dominującą jest poprawa ja­
kości produktów naszej pracy. 
Jednak trzeba widnieć i to, że
nasze wymagania co 
ci są coraz wyższe.

To debrze, ale za 
szą iść skuteczne

do jakoś

tym mu- 
metody

wcale nie jest źle,
wskaźnik reklamacji (wartoś­
ciowy) się zmniejsza. Chciał- 
bym zobaczyć jego minę, gdy­
by mu przyszło wraz z setka­
mi innych nabywców reklamo 
wać jakość chełmskich butów.' 
Bo z kolei od przedstawiciela 
zakładów chełmskich dowie­
działby się wtedy, że ich dy­
rekcja aż tak źle nie szacuje 
jakości swoich wyrobów. We­
dług jej danych nie jest źle, 
a może nawet dobrze, bo sta-
tystyka zakładowa 
stale polepszanie 
che Imskiego obuwia. 
dobrą uważa tylko 
siątą parę butpw.

HALINA SZYPULSKA

zwalczania wyników złej pra 
cy. W życiu zaś bywa tak, że 
dopóki krytykuje się ogólnie, 
a więc z natury rzeczy prze­
sadnie — trudno znaleźć od­
powiedzialnego za rzeczywi­
ste zło. Dopiero konkretne 
wskazywanie instytucji, przed 
siębiórśiw cży grona osób od­
powiedzialnych za daną dzie­
dzinę pracy przynosi odzew 
i może sprawę ruszyć z miej­
sca.

Prowadzi to do wniosku 
dość podstawowego, a jednak 
mało upowszechnionego: kie­
dy zetkniemy się ze złem, war 
to ruszyć głową i pomyśleć, że 
jest za nie odpowiedzialny 
ktoś konkretny — może tyl­
ko jakaś instytucja, a może 
tylko jeden człowiek.

Nie byłoby też dziwne, gdy­
by w machinie sprawiającej, 
że coś funkcjonuje nienależy­
cie komuś udało się niekiedy 
odnaleźć... samego siebie. Bo

skoro czasami chodzi po prostu i o 
to, byśimy — kiedy zetkińiemy

wykazuje 
jakości 

. Za nic- 
co d.zie-

Z tych dwóćh przykładów, 
przedstawionych tutaj kolej­
no na podstawie publikacji 
„Życia Warszawy” i „Trybu­
ny Ludu”, nasuwają się co 
najmniej dwa wnioski. Jede-n 
dotyczy rozbieżności w sposo­
bach liczenia wyrobów niedo­
brej jakości. Obecny nie sprzy 
ja. szybkiej poprawie jakości. 
Decydująca w tej mierze po­
winna być ocena użytkowni­
ków. Jeśli połowa nabywców- 
— pozostańmy przy naszych 
przykładach — nie może uży­
wać mebla, zgodnie z jego 
przeznaczeniem lub miałaby 
chłodzić w butach-bublach — 
to żadne wskaźniki wartcścio 
we czy inne tego fa.ktu nie 
zmienią Z kolei — operują­
ce innymi wskaźnikami — kie 
równic twa zakładów przy oka • 
zji na przykład narad produk 
cyjnych też nie mówią o licz­
bie nabywców reklamujących 
towary, lecz posługują się 
wskaźnikami jakości owych

się ze złym produktem czy­
jejś pracy — zechciełi się choć 
by przez chwilę zastanowić 
nad jakością własnej pracy. 
Żeby pokazać, że jest to nie 
tak trudne, nasunął mi się po 
myisł, by nabywcą złych meb 
li włocławskich uczynić cbuw 
nika z Chełma, a posiadaczem 
spartaczonej parr butów 
chełmskich kogoś s^śród wło 
oławskich mebłarzy. Ale prźe 
cięż na ich miejscu mógł się 
znaleźć każdy inny człowiek. 
Ten, od którego zależy jakość 
wielu, innych towarów pracy 
ludbkiej. Warto się nad tym 
zastanowić.

Nie pomoże bowiem wołanie . 
o lepsze towary, jeśli sami ich 
nic wytworzymy. Jeśli sami 
lepiej nie wykorzystamy tych 
możliwości, które daje coraz 
nowocześniejsze wyposażenie 
naszych warsztatów pracy — 
i tych w halach fabrycznych, 
i tych w biurach projektów.

Każdy może dołożyć swą cc 
giełkę do poprawy jakości na 
szego życia. Jak — o to za­
pytajmy również ludzi styka­
jących się z wynikami naszej 
pracy, nabywcą towarów, w 
których produkcji wspóluczest 
niczymy, czy też usług, które 
świadczymy. I skorzystajmy z 
tych rad i uwag. Ku pożytko­
wi społecznemu, w tym i swo 
jemu.

TADEUSZ KACZMAREK
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LUDZIE I WYDARZENIA
Inauguracyjne posiedze­

nie nowego parlamentu 
szwedzkiego trwało za­

ledwie 14 minut. Była to naj­
krótsza sesja w historii kraju. 
Zgodnie z tradycją, przewodni 
czącym Riksdagu pozostał — 
jako przedstawiciel najsilniej­
szej partii — socjaldemokrata 
Henry Allard. On właśnie zwró 
cii się do przywódców Partii 
Centrum, Thorbjoerna Faelldi- 
na z prośbą o powołanie nowe­
go rządu. Już w czasie ostat­
nich wyborów (1973 r.) od fo­
tela premiera dzieliło go za­
ledwie kilka tysięcy głosów. 
Faelldin nie wydawał się wów­
czas zainteresowany objęciem 
władzy i nie uczynił żądnego 
wysiłku, by ją zdobyć.

Faelldin urodził się 24 kwiet­
nia 1926 roku w Hoefsjoe na 
północy kraju, w rodzinie 
chłopskiej. Karierę polityczną 
rozpoczął w związku młodzie­
ży wiejskiej. Posłem wybrany 
został po raz pierwszy w 1958 
roku i do chwili objęcia przy­
wództwa Partii Centrum był 
postacią mało znaną na arenie 
politycznej. Partia Centrum, w 
którą przekształciła się w 1961 
roku, była partią chłopską, wy 
brała Faelldina przewodniczą­
cym na zjeździe tego samego 
roku. Już w roku 1968 Partia 
Centrum stała się największą 
partią opozycji. Największy suk 
ces osiągnęła w wyborach 1973 
roku, zdobywająć nieco ponad 
25 procent głosów.

Zdaniem szwedzkich komen­
tatorów, Faelldin żyje, a w 
każdym razie — żył '.dotych­
czas, zgodnie z ideami, które 
głosi'. Działalność . polityczną 
dzielił z uprawą roli i hodowlą 
owiec, z której szczególnie sły­
nął. Jego dom otoczony został

niedawno grubą warstwą wa­
ty izolacyjnej, aby udowodnić, 
że oszczędniejsze gospodarowa­
nie energią przez wszystkich 
bez wyjątku obywateli może

THORBJOERN

FAELLDIN
uchronić Szwecję od rzucenia 
się w .„otchłań energetyki ją­
drowej”.

Właśnie problem energetyki 
jądrowej wysunął on na czoło 
kampanii wyborczej, domaga­
jąc się zahamowania jej rozwo­
ju i stopniowego wyłączania już 
działających agregatów. Ale nie 
był to jedyny wyborczy argu­
ment opozycji. Faelldin zarzu­
cał również socjaldemokratom 
„brak wiary we własne idee”, 
skoro przez 44 lata sprawowa­
nia władzy nie odważyli się na 
politykę socjalizacji.

Faelldin będzie sprawował 
władzę na bazie koalicji miesz­

czańskiej: Partii Centrum, Kon­
serwatywnej i Liberalnej. Ob­
serwatorzy polityczni uważają, 
że w polityce nowego rządu nie 
nastąpią większe zmiany w po­
równaniu z polityką socjalde­
mokratów. Sądzi się, że refor­
my, wprowadzone przez nich 
— przede wszystkim w świad­
czeniach społecznych — nie 
zostaną naruszone. Nie prze­
widuje się też większych zmian 
w polityce zagranicznej. Pod­
kreśla się przy tym, że nowy 
rząd może być rozdzierany 
sprzecznościami. Zresztą, już na 
pierwszym — po wyborach — 
spotkaniu przywódców trzech 
partii koalicji wystąpiły roz­
bieżności w kwestii budowy 
elektrowni nuklearnej, co było 
przecież naczelnym hasłem ich 
kampanii Wyborczej.

Sam Faelldin stwierdził, że 
stosować będzie „politykę środ­
ka w interesie większości”. No­
wy rząd oznacza — jego zda­
niem — odnowę życia politycz­
nego. Wielu komentatorów 
szwedzkich zwraca jednak uwa 
gę,/ że ma on ograniczone pole 
manewru. Przede wszystkim z 
powodu istniejącej struktury 
socjalnej oraz panujących w 
koalicji rozbieżności w takich 
sprawach, jak program gospo­
darczy, reforma podatków. By­
ły premier Palmę, który do 
końca przestrzegał zasad gry. 
tak skomentował zwycięstwo 
koalicji mieszczańskiej: „Mo­
że oria liczyć na twardą sku­
teczną opozycję... Zobaczymy 
teraz czy oni (zwycięska .koali­
cja) potrafią wprowadzić w ży­
cie ich postulaty w zakresie 
energetyki, obniżenia podatków 
i zmniejszenia świadczeń pra­
codawców”.

LONGIN ZARĘBA

Rezerwy sq wszędzie
Nic będzie żadnej przesady w stwierdzeniu, że na obec­

nym etapie rozwęju kraju nie ma sprawy ważniejszej, niż 
wykorzystanie rezerw w gospodarce zarówno tych prostych, 
tkwiących w pojęciu czasu pracy czy organizacji dnia ro­
boczego, jak i — w coraz większym stopniu — głębszych, 
kryjących się w efektywności i jakości gospodarowania. 
Znaczenie tych problemów’ podkreślono z całą mocą w toku 
obrad JlkPlenum; KC PZĘR (22 stycznia br.), które wska­
zało zarazem główne kierunki działania, warunkujące ujaw­
nianie i skuteczne spożj tkowanie rezerw w naszej gospo­
darce w ogóle i w każdej jej dziedzinie z osobna.

Ocenia się, że właśnie reali 
zacja uchwały II Plenum KC, 
mimo że natratfiała na szereg 
trudności, wywarła istotny 
mobilizujący wpływ na zało­
gi i w poważnej mierze wpłynę 
ła na dobre w zasadzie wynd 
ki Ilościowe, osiągnięte w na- 
szej gospodarce w ubiegłych 
miesiącach.

Rzecz w tym, aby w pozosta

Piłkarskie puchary
Dokończenie ze str. 1 

dwie (50 i 52 min.) oraz Józeif 
Kwiatkowski (1 min.). Wi­
dzów 10 006. Sędziował R. Han 
gen. (Norwegia).

S 1 ą sk; Kalinowski, Karpiński, 
Kowalczyk, Kopycki, Żmuda, Ry- 
botycKi, (Olesiak od 46 min.), Pa- 
włowski, Erlich (Faber od 69 min.), 
Z. Garłowski, Kwiatkowski, Sy- 
bis. ,
Bohemians: Smyth, Gregg, 

O’Brien, Kelly, Burkę, Sheehy, E. 
Byrne, P. O’Connor, T. O’Connor, 
P. Byrne, G. Ryan.

Śląsk odniósł cenny sukces, zwy 
clężając pewnie irlandzki zespół 
Bohemians. Sądząc z przebiegu 
gry oraz aktualnych umiejętnoś­
ci prezentowanych przez zespół z 
Dublina wrocławianie nie powin­
ni mieć trudności wygrania re­
wanżu i zakwalifikowania się do 
III rundy Pucharu Zdobywców 
Pucharów. Inna sprawa, że ko­
rzystny wynik był w 'tym me :zu 
lepszy niż styl i poziom gry za­

prezentowany przez Śląsk, który 
był w stanie wygrać spotkanie 
znacznie wyżej.

Gospodarze zaczęli znakomicie 
i już w 25 sekundzie meczu zdo­
byli prowadzenie. Janusz Sybis 
wymanewrował dwóch obrońców 
gości, potem Tadeusz Pawłowski 
idealnie dośrodkowa! tak, że Jó­
zef Kwiatkowski nie miał trudno 
ści ze zdobyciem głową efektow­
nej bramki. Gdy spodziewano się 
ogólnie, że po tej świetnej akcji 
wrocławianie pójdą za ciosem i 
przypuszczą generalny szturm na 
bramkę irlandzką, zaczęli oni grać 
wolno 1 asekurancko.

Po przerwie miejsce Rybotyckie 
gc zajął Olesiak i zmiana ta, a 
przede wszystkim wzmocnienie 
tempa i rozwinięcie aktywnej gry 
dało pozytywne rezultaty. Po zdo 
byciu dwóch pięknych bramek w 
50 i 52 minucie przez wszędobyl­
skiego Janusza Sybisą wrocławia­
nie znów spoczęli na laurach.

Zespół gości zaprezentował nie­
zła. technikę, prowadził otwartą,

ambitną grę, ale piłkarzy Śląska 
stać było na efektowniejsze zwy­
cięstwo, a przede wszystkim na 
pokazanie lepszej i na wyższym 
poziomie gry. W drużynie wrocłą 
wskiej wyróżnili się: Józbf Kwiat 
kowski, Janusz Sybis, Zygmupt 
Garłowski i Władysław Żmuda. 
W drużynie Bohemians podobali 
się. Francis O’Brien, Tomy Kelly, 
Eddie Byrne i Toulogh 0’Connor.

WISŁA —
RWD MOLENBEEK 1:1

W pierwszym meczu drugiej 
rundy rozgrywek o Puchar 
UEFA piłkarze Wisły Kraków 
zremisowali z RWD Molen- 
beek 1:1 (1:0). Bramki zdobyli: 
dla Wisły w' 7 min. Zdzisław 
Kapka, dla RWD — Mortein 
Olsen w 76 min. Widzów '40 
tys.

Zespoły rozpoczęły mecz w na­
stępujących składach:

WISŁA — Stanisław Gonet, An­
toni Szymanowski, Henryk Macu-

Żużel

W Lesznie kolejna przegrana 
Polaków ze Szwedami

Na torze Stadionu im. Alfreda Smoczyka w Lesznie w obecności 
3.006 widzów rozegrano kolejne międzypaństwowe spotkanie żużlowe
Polska Szwecja. Podobnie jak na torach Gdańska i Torunia po-
nowne zwycięstwo odniosła drużyna „trzech koron” stosunku
66:42. Mimo ambitnej postawy polscy żużlowcy pod względem wy-
szkolenia techniczno-taktycznego
Skandynawii i tylko 
na torze.

Większość wyścigów 
zwykle emocjonujący

momentami

miała nie- 
przebieg,

ale goście w decydujących momen 
tach górowali wyraźnie.. Najwięk­
sze emocje przeżyli leszczyńscy 
sympatycy żużlowego sportu w 
wyścigu XVI, gdzie po emocjonu­
jącej walce Bernard Jąder poko­
nał Michanka. Najlepszy czas dnia 
uzyskał w wyśćigu I Michane’k 
(Szwecja) 72,6 sekund. W wyścigu 
XV doszło do kraksy, w wyniku 
której upadli na tor rybniczanie 
Pyszny i Andrzej Tkocz. Ten ostat 
ni doznał na szczęście niegroźnych 
obrażeń.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Michanek, Persson 1 Loefqvist — 
po 17, Davidsson 8, Jansson i An­
dersson po 3, Nilson 1, a dla Pol­
ski: B. Jąder i Słaboń po 9, A.

wyraźnie ustępowali gościom ze
nawiązywali równorzędną

Tkocz 7, Nocek i Pyszny 
Studziński 3, Dobrucki i Z. 
po 2. (jp)

Obradowa!

W

walkę

po 5, 
Jąder.

sejmik piłkarski
leszczyńskim Domu Kultury

Kolejarza odbyło się walne zebra­
nie powołanego do życia w lipcu 
br. Okręgowego Związku Piłki
Nożnej Wojewódzkiej 
Sportu w Lesznie.

W trakcie obrad,

Federacji

których
uczestniczył również m. in. kierów 
nik Wydziału Ligi i Gier PZPN —

lewicz, Adam Musiał, Zbigniew 
Płaszewski, Henryk Szymanowski, 
Michał Wróbel, Zdzisław Kapka, 
Adam ^ławałka, Kazimierz Kmie­
cik, Marek Kusto.'

RWD MOLENBEEK — Nicolaes 
de Bree, Alex Lafont, Maurice 
Martens, Morten Olsen, riubert 
Cordiez, Johan Boskamp, Eddy 
Koens, Krosten Bjerre, Jacąues 
Teugels, Karl Wissmann, Willy 
Wellens.

Sędzia główny
Widzów ok. 40 tys.

łon Gow (Walia).

PUCHAR EUROPY
Trabzonspor (Turcja —

Liverpool
Ferencvaros — Dynamo Drezno 
Dynamo Kijów —

Pack Saloniki
Banik Ostrava —

Bayern Monachium

1:0
1:0

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Apoel Nikozja — SC Napoli 
Carriek Rangers —

FC Southampton
Dynamo Tbilisi —

MTK Budapeszt

PUCHAR UEFA
Sportul Studentesc Bukareszt 

Schalke #4
Szachtior Donieck —

Honved Budapeszt
Slovan Bratysława — 

Queens Park Rangers

2:1

2:5

8:1

3:0

3:3

Dlaczego właśnie teraz za,- 
gadniende rezerw, lub — ina­
czej mówiąc — wewnętrznych 
możliwości podniesienia efek- 
tywności pracy, wysuwają się 
na czołowe miejsce? Wynika 
to nie tylko z ekonomicznej 
i politycznej potrzeby lepsze­
go wykorzystywania całego 
tego majątku materialnego i 
kwalifikacji ludzkich, który 
stworzyliśmy w minionych la 
tach, a zwłaszcza w ostatnim 
5-leciu. Szerszego sięgnięcia 
do rezerw wymagają również 
odmienne niż poprzednio wa- 
runki> w jakich realizujemy 
zadania tego roku i całego 
nowego 5-lecia. Chodzi o nie- 
korzystne rezultaty w rolni­
ctwie, o gorszą dla nas ko­
niunkturę na rynkach zagrani­
cznych, o wyraźne kurczenie 
się zasobów rąk do pracy. 
Skutkiem tych zjawisk są 
m. in. występujące kłopoty 
rynkowe.

W tej sytuacji jedyną dro­
gą zlikwidowania trudności i 
utrzymania wysokiego tempa 
rozwoju kraju jest znacznie 
większe oparcie się o kryteria 
jakościowe we wszystkeh sfe­
rach życia społecznego i gos­
podarczego. o racjonalne i

I SATYRA

oszczędne gospodarowanie 
wszelkimi środkami, o wzrost 
efektywności działania na każ­
dym odcinku, a więc w sumie 
— o powszechne, rozumne wy 
korzystywanie istniejących re 
zerw.

Jakie więc uzyskaliśmy po­
stępy w tej dziedzinie w cią­
gu 9 miesięcy, które minęły 
od II. Plenum KC PZPR? Z 
oceny przeprowadzonej 19 bm. 
na wspólnym ffbsiedzeniu Siu 
ra Politycznego KC PZPR i 
Prezydium Rządu wynika, że 
aktyw partyjny i gospodarczy 
w zakładach właściwie zrozu­
miał swoje zadania. Znalazło 
to odbicie w opracowanych 
przez komisje zakładowe i 
uchwalonych przez KSR-y pro 
gramach wykorzystania re­
zerw. Są one na ogół prawi­
dłowo wcielane w życie, choć 
nie wszędzie udało się uzy­
skać oczekiwane w tym roku 
rezultaty.

Programy przygotowane w 
przemyśle zakładały zwiększę 
nie w br. sprzedaży wyrobów 
i usług o ponad 25 mld zł (w 
tym na cele rynkowe 9,3 mld 
zł, a na eksport — 3 mld zł.). 
Służyć temu miał wzrost wy­
dajności pracy, podniesienie 
produktywności środków 
trwałych, obniżenie kosztów 
materiałowych, itp. Ponadto 
rezerwy ujawnione w zatrud­
nieniu pozwoliły na zaplano­
wanie- korzystnych zmian w 
strukturze zatrudnienia. Pole­
gają one na zmniejszeniu licz 
by pracowników administra­
cyjno-biurowych i pośrednio 
produkcyjnych i na zwiększe­
niu liczby robotników’ bezpo­
średnio produkcyjnych.

Również w budownictwie 
przewidziano — w stosunku 
do planu — wizrost produkcji; 
budowlano- montażowej i po­
kaźne zwiększenie wydajności 
pracy oraz spadek kosztów 
materiał owych; w transporcie 
— odrobienie niedoborów z 
pierwszych tygodni roku oraz 
rozszerzenie przewozów i za­
kresu usług. Na tej podstawie 
skorygowano też plany tech- 
niczn o-ekonomie we przedsię­
biorstw na 1976 r.

łych do końca roku tygod­
niach zrobić wszystko w celu 
zwiększenia produkcji prze­
znaczonej dla kontrahentów 
zagranicznych i na rynek kra 
jowy.

I jeszcze jedno: dodatkowa 
produkcja musi być produk­
cją potrzebną, poszukiwaną 
przez klientów.

W gospodarce materiało­
wej, która stanowiła bardzo 
■ważny punkt uchwały II Ple 
num KC, osiągnęliśmy znacz­
ną poprawę, ale ujawniły się 
także pewne zjawiska nega­
tywne. Z jednej strony w ca­
łym przemyśle uzyskano 
obniżkę tych kosztów (dane 
za I półrocze br.) o 3.3 proc., 
podczas gdy plan mówił o 1/6 
—1,7 proc. postępom tym 
sprzyjał niewątpliwie więk­
szy w niej udiział w całości 
produk c ji wyr obó w usziac h et 
nionych i zmodernizowanych, 
a także unowocześnienie tech­
nologii. Z drugiej jednak 
strony w niektórych gałęziach 
gospodarczych, a m. in. w 
przemyśle chemicznym, prze­
myśle materiaiłów budowla­
nych i w budownictwie nie 
osiągnięto zaplanowanych 
efektów.

Jednym z mierników wyko­
rzystania rezerw, a mówiąc 
szerzej — efektywności gospo 
darowania, jest wielkość za­
pasów. Chociaż tempo ich 
przyrostu nieco w tym roku 
spadłe, to jednak nadal zbyt 
wiele wyprodukowanych wy­
robów gotowych trafia do ma 
gazynów zamiast do odbior­
ców. Są to najczęściej artyku­
ły tandetne, źle wykonane, 
niemodne — słowem to, co 
zwie się bublami.

Trzeba sobie również zda­
wać sprawę, że obecnie i w 
najbliższych latach nie może­
my sobie pozwolić na uzyski­
wanie zaplanowanego wzrostu 
produkcji i podniesienia jej 
walorów użytkowych poprzez 
dodatkowe nakłady inwesty­
cyjne. dewizowe czy płacowe, 
bądź w drodre nadmiernego 
powiększania stanu zatrudnię 
nie.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI 
* r

Dzisiaj A. Michanek 
na torze w Pile

Przebywająca w Polsce na serii 
test-meczów żużlowa reprezentacja 
Szwecji ostatni swój pojedynek 
stoczy na torze stadionu MZKS 
Polonia w Pile. Niezwykle atrak­
cyjnie zapowiadający się mecz 
rozpocznie się o godz. 14.30. Oba 
zespoły wyprowadzi orkiestra gór­
nicza żużlowców Szwecji.

Tak znakomitej obsady nie miała 
w Pile jeszcze żadna impreza spor­
towa. Goście wystąpią w swoim 
tualnie najmocniejszym składzie na
czele byłym mistrzem świata
Andersem Michankiem (nr 1) obok 
którego wystąpią: L. Andersson (2), 
B. Persson (3), E. Davidsson (4), 
B. Ekvist (5), T. Nilsson (6), B. 
Jansson (7) i B. Wirebrand (nr 8). 
Reprezentacja Polski najsilniejsze 
atuty będzie miała zapewne w oso­
bach Edwarda Jancarza, Jerzego 
Rembasa i Zdzisława Dobruckie- 
go. Oto skład polskiego zespołu: 
1. E. Jancarz; 2. J. Rembas; 3. 
M. Woźniak; 4. R. Fabiszewski 
(wszyscy Stal Gorzów) 5. Z. Dobru­
cki; 6. M. Okoniewski (obaj Unia 
Leszno) 7. J. Słaboń (Sparta Wro-
cław; 8. Jankowski. Kierownictwo
polskiej drużyny czyni starania, 
aby w Pile wystąpił Zenon Piech, 
który we wtorek zakończył starty 
w Anglii. Jeszcze bardziej praw­
dopodobny jest udział w pilskim 
meczu częstochowianina Marka 
Cieślaka i Jana Muchy ze Śląska 
Świętochłowice. Zapowiadają się 
ogromne emocje, ostatnie już w 
tym sezonie na pilskim torze, któ­
rego rekord może mieć nowego 
właściciela, (usz)

Druga porażka 
żużlowców Polski
W rozegranym 19 bm. drugim 

test-meczu żużlowym reprezenta­
cja Polski przegrała w Toruniu ze 
Szwecją 44:64. Punkty dla gospo­
darzy zdobyli: Cieślak 12, Gosz­
czyński — 11, Plewiński —, 6 
(wszyscy w sześciu biegach), Zą- 
bik 6 (5 b), Jurczyńskj 5 (6b);- Koś 
ciecha 2 (3b), Kaczmarek 2 (2b), 
Ziarnik 0 (Ib). Dla zwycięzców 
zaś punkty zdobyli: Loefkvist 18, 
Persson 17, Michanek 15, Anders­
son 8, Jansson 5 ■ (wszyscy w 6 bie 
gach), Nilsson 1 i Wirebrand 0 
(obaj w 3 biegach).

Drużyna polska występująca bez 
chorego Szczakiela ustępowała za­
wodnikom szwedzkim przede wszy 
sfkim umiejętnościami technicz­
nymi i taktycznymi. Goście zaprę 
zentowali także znakomicie przy­
gotowany sprzęt. Jedynie Marek 
Cieślak był dla przeciwników rów 
norzędnym partnerem. (PAP)

Bolesław Górnicki, wysłuchano
sprawozdania z działalności byłej 
Delegatury SPN w Lesznie i na­
kreślono zadania na najbliższy 
okres.

Ożywiona dyskusja toczyła się 
wokół zagadnień związanych z dal 
szym rozwojem piłkarstwa w wo­
jewództwie leszczyńskim. Wiele 
uwagi poświęcono sprawom wy­
chowawczym i szkoleniowym. Mó 
wiono także o złym stanie nie­
których płyt piłkarskich i o bra­
ku pomieszczeń, socjalnych, szatni, 
łaźni itp. ’

Sejmik piłkarski dokonał wybo­
ru nowych władz. Prezesem OZPN 
został długoletni zasłużony dzia­
łacz kultury fizycznej Marcin Ry- 
dlewicz z Leszna, który poprzed­
nio przez kilkaanaście lat prze­
wodniczył miejscowemu podokrę- 
gowi POZPN. Zastępcą prezesa 
wybrano Tadeusza Lachowicza ze 
Wschowy, a sekretarzem Alojzego 
Wawrzynka z Gostynia.

Delegatem na krajowy Zjazd Pol 
skiego Związku Piłki Nożnej został 
M. Rydlewicz. (dl)

E. Kijewski w kadrze 
koszykarzy

Od startu ekstraklasy koszyka-^ 
rży w sezonie 76,77 upłynęły dwa 
tygodnie. Trener Andrzej Pstro- 
koński bacznie obserwował począ 
tek mistrzostw i powołał nową 
kadrę narodową, która w ponie­
działek została zaakceptowana 
przez zarząd PZKosz. Oto dwu-
dziestka kadrownezów ostat­
nim kwartale br.: Dariusz Kwiat-
kowski, Marek Ładniak, Jacek
Międzik, Andrzej Seweryn (wszy­
scy Wisła), Franciszek Niemiec, 
Andrzej Klee, Zdzisław Myrda 
(wszyscy Resovja), Zdzisław Ra­
czek, Jan Kwasiborski, Witold 
Ziółkowski (wszyscy Polonia War 
szawa), Wojciech Rosiński i Ed­
ward Jurkiewicz (Wyferzeże 
Gdańsk), Wojciech Fledorczuk i 
Ryszard Krajewski (ŁKS), Tomasz
Garliński Leszek Chudeusz
(Śląsk), Zbigniew Bogucki (Spój­
nia Gdańsk), Eugeniusz Kijewski 
(Lech), Ireneusz Mulak (Start Lu­
blin) i Zygmunt Prokop (Legia 
Warszawa — II liga.

Sukces poznańskich szermierzy
w Berlinie Zachodnim

We wtorek z Berlina Zachodniego powróciła 8-osobowa grupa po­
znańskich szermierzy, która uczestniczyła w międzynarodowym tur­
nieju „Rosen Kwarz”, zdobywając w nim pierwsze miejsce. O 
szczegółach tej imprezy poinformował nas kierownik ekipy — wi­
ceprezes Okręgowego Związku Szermierczego w Poznaniu Czesław 
Kanikowski.

Turniej „Rosen Kwarz” organi­
zowany przez Berliner Fechtung 
Klub rozgrywany jest już od 20 
lat, lecz -dopiero od 1970 roku w 
międzynarodowej obsadzie. W tym 
roku zgromadził on na starcis 
szermierzy z RFN, Anglii, Austrii, 
Berlina Zachodniego i po raz pier 
wszy Polski. Nasza reprezentacja 
w całości oparta na zawodnikach 
poznańskich spisała się bardzo do­
brze, zajmując zdecydowanie pier 
wsze miejsce.

Ząwody rozgrywane są dość 
ciekawym systemem. Drużyna 
składa się z 8 zawodników 
(po 2 w każdej broni). W turnie­
ju startowało 12 drużyn. W każ­
dej więc broni walczyło 5? zawód 
ników systemem każdy z każdym, 
przy czym zawodnicy z tej samej 
drużyny'nie walczyli ze sobą. Tak 
więc każdy uczestnik turnieju mu 
siał stoczyć 22 pojedynki. O zwy­
cięstwie w imprezie decydowała 
suma zwycięstw zawodników da­
nej drużyny we wszystkich bro­
niach.

W naszej ekipie najlepiej spi­
sali się szabliści. J. Kosiński (War 
ta) pokonał wszystkich swoich ry 
wali i zdecydowanie zajął pierw­
sze miejsce. Drugą lokatę wywal-

czył również nasz reprezentant J. 
Koterba ze Śremu — 18 zw. We 
florecie kobiet E. Lechna z 'War­
ty wygrała 21 walk, przegrywa­
jąc jedynie z Austriaczką Raling- 
meier, lecz nie przeszkodziło jej 
to w zajęciu pierwszej lokaty. 
Bardzo dobrze spisała się też B. Wa 
wrzyniak (Warta), zajmując z 16 
zwycięstwami 3 miejsce. Floret 
mężczyzn zakończył się zwycięs-
twem Austriaka Fellnera 22
zw., który wyprzedził L. Jaros­
ławskiego — 20 zw. 1 P. Ciesiel­
czyka — 19 zw. (obaj Warta). W 
szpadzie triumfował zawodnik gos 
podarzy — Sthaman — 21 zw. 
przed K. Szymkowiakiem (Warta) 
— 20 zw. P. Przybylski z AZS za 
jął 7 miejsce odnosząc 14 zwy­
cięstw.

Zespołowo poznaniacy zdecydo­
wanie wyprzedzili rywali mając 
w sumie 150 zwycięstw. Drugie 
miejsce w tej klasyfikacji zdobyli 
szermierze FCG Berlin Zachodni — 
124 zw., a trzecie reprezentacja 
Linzu (Austria) — 116 zw. Gospo­
darze imprezy byli zachwyceni po 
ziomem - reprezentowanym przez 
naszych zawodników oraz ich po­
stawą na planszy i poza nią.

(wił)
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Praca NaukaUWAGA P.T. KLIENCI!
WPHW — Oddział Obrotu Artykułami 

Wyposażenia Mieszkań

POLECA

KOZETKI
TAPICEROWANE

W cenie 1.700,— do 1.900,— złotych.

SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY MEBLOWE 
W POZNANIU I WOJEWÓDZTWIE.

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW!

4712-K1

PAŃSTWOWE przedsiębiorstwo handlu

SPRZĘTEM POŻARNICZYM I OCHRONNYM

w Poznaniu, ulica Paderewskiego 11

. UPRZEJMIE ZAWIADAMIA PT ODBIORCÓW, 

ŻE POSIADA DO ODWROTNEJ SPRZEDAŻY:
♦ TRZEWIKI ROBOCZE na skórze i gumie
♦ TRZEWIKI OCHRONNE z podnoskiem stalowym 
♦ BUTYÓUMÓWE ROBOCZE

BUTY GUMOWE: olejoodporne i kwasoodporne
♦ OBUWIE PROFILAKTYCZNE tekstylne
♦ KOŻUCHY kryte elano - bawełną
♦ KURTKI PRZECIWDESZCZOWE ze skaju 

ODZIEŻ kwasoodporną i wodoodporną
♦ RĘKAWICE:

— jednopalcowe drelichowe watowane
— jednopalcowe i trzypalcowe 

drelichowe ocieplane
— jednopalcowe i trzypalcowe brezentowe
— pięciopalcowe dziane
— pięciopalcowe kwasoodporne i olejoodporne 
HEŁMY przeciwuderzeniowc i pilotki pod hełmy 
oraz pozostałe artykuły sprzętu pożarniczego 
i ochronnego.

INFORMACJI UDZIELAJĄ DZIAŁY HANDLOWE 
TELEFON 503-63 i 4

4301-K1

Dnia 19 października 1976 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 50 ukochany mąż i ojciec

STANISŁAW RAJCHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z synami

4807g

tW dniu 18 października 1976 r. opuścił nas 
nagle, nasz ukochany mąż, ojciec, brat, naj­

lepszy, jedyny przyjaciel i opiekun — prawy, 
skromny, oddany pracy człowiek, przeżywszy 
lat 48

mgr HENRYK PRZYBYŁ
radca prawny

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z córką, 

siostra, bracia i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Łukaszewicza 16. 4751g

. Dnia 19 października 1976 r. zmarła w wieku 
T 64 lat nasza najukochańsza siostra, bratowa 
i ciocia, śp.

JADWIGA GOZDECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

Os. Bob. II Wojny Światowej 35 m. 6.
2750-U3

Kwalifikowany ■podniaft 
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka L9 
dla 2417g.

Malarzy przyjmę. Poznań, 
Gołębia 4 m. 9, od godz. 
15—16. 4067 g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. 
Wynagrodzenie dobre. 
Władysław Kandulski, 
Borzysław, poczta Gro­
dzisk Wlkp. woj. poznań 
skie. 1220p
Fryzjerka i uczennica 17- 
letaia — potrzebne. Posa­
da stała. Ul. Hetmańska
28, tel. 66-04-45. 4803g
Opiekunki do rocznego 
dziecka, poszukuję małżeń 
stwo lekarskie na Osiedlu 
Kosmonautów. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3961g.
Spiesznie zatrudnię nie­
wiastę cukierniczkę, cu­
kiernika, emeryta bez 
kwalifikacji, dwie uczeń 
nice do zawodu i ekspe­
dientkę, najchętniej z pro 
wincji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4477g
Tokarza, może być przy­
uczony, zatrudni warsztat 
mech. - ślusarski. Poznań, 
ul. Goplańska 4a (War­
szawskie Osiedle). 4547g

Kupno Ul Sprzedaż
Kupię monety gdańskie 
oraz Polski międzywojen 
nej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3376g.
Z powodu, wyjazdu, tanio 
sprzedam tuczarnię świń. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4646g.
Sprzedam ładńe biurko 
gabinetowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4736g.
Sprzedam grubościówkę 
600 mm, sprawną. Szym­
kowiak, Skwierzyna, Ba-
torego 8. 1235p

Samochody
Sprzedam VW-1200 w doł^ 
rym stanie Poznań, ul. 
Zagrodnicza 29, po godz. 
15. 4268g
Renault 16, pilnie sprze­
dam. Tel. 67-40-07, po sie-
demnastej. 4808g
Sprzedam Nysę 501 To- 
wos. Tel. 465-99. 4834g
Opony, dętki używane wy 
miar 15—16, każdą ilość 
kupię. Skupuję tylko 28 
października. Poznań, ul, 
Gorczyńska 11 (boczna

• Głogowskiej). 3609g

O Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią, samodzielne (60 m!) 
I ptr. Jeżyce, z małym 
dozorstwem, stare budów 
nictwo na 2 lub 3 poko­
je, samodzielne, kwate­
runkowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3886g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
przyjmie dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d'a 4462g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, w Gnieź­
nie. Maria Lewandowska, 
Kleczewska 4 m. 6, 62-510 
Konin, po godz. 16. 1207p
Pracująca studentka za­
miejscowa, wynajmie po­
kój 2 razy w tygodniu, 
w centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2662g.
Mężczyzna pracujący wy 
najmie pokój z kuchnią 
i łazienką — najchętniej 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4804g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju. Wiadomość: 
tel. 33-39-04. 4714g

tW dniu 18 października 1976 r. żmarł po dłu­
gich cierpieniach przeżywszy lat 23 nasz naj­
ukochańszy syn, brat, wujek i szwagier, śp.

JĘDRZEJ LEMAŃSKI
słuchacz Medycznego Studium Zawodowego nr 2

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.30
na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

Prosimy
Ul. Jaworowa

o nieskła danie kondolencji.
56 m. 7. 2700-U1

tDnia 19 października 1976 r, zmarł mój naj­
droższy mąż, najlepszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JÓZEF URBANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Polanka 9 m. 3. 2699-U1

tDnia 19 października 1976 roku zasnął w Bo­
gu po krótkich ale ciężkich cierpieniach

mój najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 73, śp.

ojciec, teść i dziadek,

ROMAN SAJNAJ
Pogrzeb odbędzie się. dnia 22 bm. o go>dz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Mścibora 52. 2696-U1

| NIEDZIELA 24 X. BR. I
E CZYNNE BĘDĄ: *

„OKRĄGLAK" 9 -16
stoisko „PEWEXU" od 9 - 15
DOM HANDLOWO-USŁUGOWY
przy ul. 11 Grudnia 17/19 od 9 - 16

Zapraszają
PDT „CENTRUM WPHW Oddz. ArL
Wyposażenia Mieszkań

^722-Kl

O Nieruchomości
Sprzedam w Przeźmiero­
wie, piętro willi do wy­
kończenia, z ogrodem 
1700 m1. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4154g
Dom jednorodzinny do 
wykończenia, kupię Po­
znaniu, okolicy. Telefon 
400-43, wieczorem. 2289g
Sprzedam działkę ogrod­
niczą w Złotnikach. Tel-
563-19. 1829g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub parcelę w cen 
trum Jarocina. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1890g.
Kupię stary dom(ek) na 
wsi, z ogrodem, chętnie 
w okolicy las lub woda. 
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1745g.
Sprzedam działkę 49 
arów z tunelem folio­
wym z magazynem pię­
trowym adaptowanym na 
budyn.sk mieszkalny w 
Lesznie. Oferty M.B. 
Zych 64-100 Leszno, Dą­
browskiego 24 m. 7.

1899g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny na Osiedlu War­
szawskim. Wiadomość Po 
znań, ul. Glebowa 25.

1914g
Sprzedam działkę uzbro­
joną z domkiem miesz­
kalnym dzielnica Po­
znań - Górćzyn, blisko 
pętli tramwajowej na 
Górczynie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1973 lub dzwonić pod nr 
tel. 716-49, w godz. 15—17, 
Warunki do omówienia 
na miejscu.

1973g
Kupię dom jednorodzin­
ny lub M-2, M-3 własno­
ściowe do II piętra. Ofer 
ty z dokładnym opisem i 
ceną pod adresem Jerzy 
Grabowski 60-458 Poznań, 
ul. Słupska 154.

1991g
Sprzedam działkę 1.227 
m! opłotowaną, zadrze­
wioną z domkiem jedno­
rodzinnym do wykończe-
nia Szczepankowie.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1751g.
Kupię domek (letniak) w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty z ceną „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1777g.
Kupię działkę najchęt­
niej okolica Zieleniec, 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1808g,

Parcelę warsztatową, mo 
że być zabudowana, z 
warsztatem lub domem 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3868gpr.

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, ul. Paderewskiego
1, Ciesielska. 2324g

Dom jednorodzinny z ob 
szernymi budynkami war 
sztatowymi, z ogrodem, 
w ceńtrum Inowrocła­
wia — sprzedam przedsię 
biorstwu państwowemu, 
lub osobie prywatnej. Po 
ważne oferty kierować — 
88-100 Inowrocław, Po­
znańska 41, Włodarczyk.

2257g

Świadków wypadku na 
al. Marcinkowskiego, po­
trącenia mężczyzny przez 
samochód osobowy mar­
ki Fiat 125p, dnia 30. 9.
1976 r. około godz. 17 — 
proszę bardzo o zgłosze­
nie się. Władysław Majer 
ski, Poznań, ul. Szczepa-

Dla kuzynki, przystojnej, 
eleganckiej, zamożnej — 
szukam kandydata na mę 
ża, lat 48—50, stolarza o, 
wysokich kwalifikacjach 
zawodowych z prawem ja 
zdy. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2073g.

na 5 m. 29. 4656g

Kupię dom. parterowy lub 
dom piętrowy, jednoro­
dzinny, niewykończony w 
Poznaniu lub na przed­
mieściu. Oferty „Pras*”, 
Grunwaldzka 19 dla 22u^g

Przyjmę akwizycję, po­
siadam samochód towaro 
wo - osobowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2243g.
Wapno hydratyzowane 
zamienię na dziurawkę. 
Oferty Bartoszewski, So-

Panna 29-letnia, wzrostu 
168 cm, członek spółdziel 
ni mieszkaniowej — pozna 
kawalera do lat 33, wy­
znania rzymsko - kato­
lickiego. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2110g.

Studentka szuka towarzy 
sza życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1876g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną przy jeziorze z cam­
pingiem lub bez, okolica 
Poznania. Oferty ' „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2282g.
Kupię działkę rekreacyj­
ną przy jeziorze, najchęt 
niej z campingiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2283g.
Sprzedam willę, parcela, 
piętro wyłączone, Osiedle 
Warszawskie. Krystyna 
Osses, Płocka 5/7 m. 2.

4720g

Zguby Różne
Zgubiłam legitymację
LM na nazwisko Jolanta 
Ciaszczyk 64-330 Opaleni 
ea, ul. Mickiewicza 1 m.
9. mag
Zaginął średni pudel czar 
ny, z żółtą obrożą. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Wia­
domość: ul. Powstańców
Wlkp. 8 m. 17. 4762g
Dnia 17. X. 1976 r. znale 
ziono psa doga w lasach 
międzychodzkich. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4686g.________________  
Starsze bezdzietńe, za­
możne, solidne małżeń­
stwo, posiadające na wy­
sokim poziomie gospodar 
stwo rolne, przysposobi 
panienkę jako własną 
wiek 15—18 lat, kochają­
cą rolnictwo. Zgłoszenia 
pisemne proszę kierować 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1242p.
Telewizyjne pogotowie 
dla mieszkańców dzielni 
cy Grunwald. Tel. 67-13-94 
— po godz. 16, int. Plank. 

3363g
,, Naprawa lodówek. Tel. 
o3-16-07, Hajdrych. 1722g

tDnia 19 października 1976 r. zmarł pó dłu­
gich cierpieniach w wieku 81 lat, opatrzony

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, szwagier, wujek dziadek 1 pradziadek, śp.

MAKSYMILIAN GUZEK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godc. M 
na cmentarzp miłostowskim.

Strapiona

Ul. Zawady 2 m. 68.

tDnia 18 października 1976 r. zmarła nagłe, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naj­

droższa siostra i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

HELENA ADAMKIEWICZ
z domu Mrozik

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. M 
na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Sianowska 54.

wińskiego 23. 1932g

O Matrymonialne
Pani, technik, przystojna 
z córeczką, posiadająca 
komfortowe mieszkanie, 
pozna zrównoważonego pa 
na z wykształceniem, do 
46 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2053g.

Samotna, zgodna we 
współżyciu, pragnąca 
szczęścia w domowym o- 
gnisku pozna kulturalne 
go pana z wykształce­
niem minimum średnim 
do lat 45, chętnie z mie­
szkaniem w Poznaniu. 
Dziecko mile widziane. . 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 1900g.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Strzeszyńska 46/50 zatrudni zaraz na te­
renie Wałcza:
— inżyniera lub technika instalacji sanitar­

nej lub elektrycznej z uprawnieniami bu­
dowlanymi nń stanowisko Kierownika 
Grupy Robót,

— technika instalacji sanitarnej z uprawnie­
niami budowlanymi na stanowisko Kie­
rownika Robót Sanitarnych,

— technika instalacji elektrycznej z upraw­
nieniami budowlanymi na stanowisko Kie- 
rownika Robót Elektrycznych,
monterów 
i gazu, 
monterów 
spawaczy

urządzeń i instalacji wod.-kan.

urządzeń i instalacji ogrzewczej 
gazowych

— elektromonterów.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy w Budownictwie.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego ul. Strzeszyń- 
ska 46/50, 60-479 Poznań, telefon 20-25-81, 
wew. 41 lub osobiście w godz. od 6.20—14.20 
(soboty od 6.20—12.20).

Dojazd do przedsiębiorstwa autobusami 
nr 60, 68 i 72 do ronda przy ul. Lutyckiej.

Pracownikom, którzy podejmą pracę zwra­
camy koszty podróży do przedsiębiorstwa.

4702-K1

UWAGA!
Spółdzielnia Pracy „ J U W E LI A ”
w Poznaniu, plac Wolności nr 5

PROWADZI
SKUP KAMIENI JUBILERSKICH
naturalnych, półszlachetnych, synte­

tycznych oraz pereł japońskich.
Zbywającymi mogą być osoby prywatne 
pod warunkiem posiadania kwitu celnego. 

Bliższych informacji w sprawie skupu 
kamieni — udzieli Dział Handlowy Spół-
dzielni, Poznań, pl. Wolności 5 
fon 592-73 wewn. 7.

Przetarg

siostra z rodziną

2687-U1

tDnia 18 października 1976 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana siostra i ciocia, śp.

MAGDALENA GODERA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 22 bm.

o godz. 14 w kościele w 
stąpi pochowanie zwłok

W

Mosinie, po której na- 
na cmentarzu.
smutku pogrążona

2751-K 3

tele-
4490-K1

Rejonowy Zakład Budownictwa Wiejskiego w 
Stęszewie — ogłasza

PRZETARG na sprzedaż samochodu Star 
W-25, nr rej. PG 93-90, nr podwozia 121966, 
nr silnika 6492.

Wartość wg. wyceny wynosi: 50.000,— zł.
Przed przystąpieniem do przetargu należy 

wpłacić w kasie Zakładu wadium w wysokości 
10 pcoc. wartości.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz jednostki 
prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Pojazd można oglądać w Rejonowym Zakła­
dzie Budownictwa Wiejskiego w Stęszewie, uh
Bukowska 12, od godz. 9—13. 2298-K2

budyn.sk
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21
Czwartek

Urszuli, 
Hilarego

z. Słońce: 6.15—16.33

TEATRY
POZNAN

OPERA — g. 19 „Madame But- 
terfly”.

MUZYCZNY - g. 19 „Machia- 
velh”.

POLSKI — g. 19 Gościnne wy­
stępy „Deutsches Theater”.

NOWY — g. 19 „Dzień dobry i 
do widzenia”.

LALKI i AKTORA — g. 11 „Ty­
moteusz”.

KALISZ

TEATR 
SKIEGO

TM. BOGUSŁAW-
,W małym domku”.

W Kafiszu Ostrożność nic nie kosztuje

KINA

CHODZIEŻ ] 
Mierni”.

CZARNKÓW:

Noteć; „Trzęsienie

.Sokołowo”.
GNIEZNO Lech: „Portret ro­

dzinny we wnętrzu”; Polonia: 
„Policjanci”.

GOSTYŃ: „Niewierna żona”.
GÓRA: „Nie ma sprawy”.
GRODZISK; „Kangur”.
JAROCIN: „Sandakan nr 

„Piosenka za koronę”.
KALISZ Kosmos: „Zapach

8”,

biety”; Oaza:
ko-

porą”; 
stera”,

Stylowe
.Brunet wieczorową 

„Ucieczka gang-
,Flip i Flap w Legii Cu-

dzoziemskięj”; Syrena: „Krótkie 
życie”; „Bułeczka”.

KĘPNO: „Żądło”.
KONIN Górnik: „Mała syrena”;

„Flic story”.
KOŚCIAN: „Policjanci”, „Na tro 

pie sokoła”.
KROTOSZYN: „Trzęsienie 

mi”.
LESZNO: „Ojciec chrzestny
NOWY TOMYŚL: „Smuga 

nia”.

ir~.
cie-

OBORNIKI: „Miłość w godzi­
nach nadliczbowych”.

OSTRÓW Roma: „Wielka podróż
Agaty Schweigert”; Słońce: 
„Trzęsienie ziemi”.

OSTRZESZÓW: „Romans jakich
wiele”.

PIŁA Iskra
nat”; Sokół 

RAWICZ: 
SŁUPCA:

: „Werdykt”, 
„Halo Taxi”. 
.Afonia”.

SZAMOTUŁY: 
czego blondyna”.

ŚREM Słonko:

.Tragedia Posejdona”.
.Powrót tajemni-

.Stczęki”.
SRODA: „Nocne widma”. 
TRZCIANKA. „Czterej muszkie-

terowie”.
TUREK: 

wie”.
WAŁCZ: 

ka”.

„Czterej muszkietero-

„Partyzanci Kowpa-

WĄGROWIEC: „Szczeki”.
WIERUSZÓW: „Niewierna

na”.
WRZEŚNIA: 

może zabić”.
WSCHOWA:
ZŁOTOW: , 

go blondyna”.

,Tak szalona.

ło­

że

„Szczęki”.
„Powrót tajemnicze-

RADIfl 3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
rezrywk.; 9.05 Dla kl. III, i IV 
(jęz. polski) „W lasach świętokrzy 
skich”; 9.25 Słynne rosyjskie chó 
ry ludowe; 10.08 Polska muz. ba­
letowa; 10.30 „Niezapomniane 
stronnice” — „Listy do Delfiny” 
Z. Krasińskiego; 10.40 Jazzowe 
zespoły; 11.12 Rytmy, barwy, na­
stroje; 11.30 Koszalin na muz. an­
tenie; 12.25 Koszalin na muz. an­
tenie; 13 Zespół I Nuovi Angeli; 
13.15 Dom i my; 13.35 Spotkania z 
folklorem; 14 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba? 14.25 
Człowiek i środowisko; 14.30 Ryt­
my młodych; 15.10 z polskiej fono 
teki; 15.35 Z lekką muzą przez 
la*a; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Anto 
logia jazzu polskiego; 16.35 Estra­
da przyjaźni; 16.55 Huta Katowice 
— ma głos; 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki; 19.15 Ork. PR i TV w 
Katowicach; 20.05 Kształtowanie 
się poziomu życia ludności w Pol­
sce; 20.25 Nowości płytoteki; 21.15 
Konc. życzeń; 22.20 Gitary hawaj 
ski«; 22.30 Rep. na zamówienie; 
22.45 Minirepital piosenkarski P. 
Janczarskiego; 23,10 Koresponden 
eja z zagranicy; 23.15 Wybitni ar-
tyści polscy.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 
8, 9, 16, 12.05, 15, 16, 19 20.

, 4, 5, 
21.

Zagórzynka - nowy kształt i charakter Cena pożaru wysoka
Do dzielnicy Zagorzynek prowadzą fatalne drogi. Ina da­

lej od centrum Kalisza, tym są one bardziej wyboi­
ste. Do czasu, gdyż i tutaj w niedalekiej przys®łości 

niektóre, teraz jeszcze polne, drogi staną nie miejskimi ar­
teriami. Na razie jednak Zagorzynek — to pustkowie, po­
łożone na peryferiach miasta.
Ale z każdym dniem więcej 

się o nim mówi, przestaje być 
mało znaną dzielnicą. Swoją 
popularność Zagorzynek zaw­
dzięcza przeznaczeniu na ntim 
terenów pod budowę domków 
jednorodzinnych. Z zapocząt­
kowanych tutaj niedawno ro­
bót, trudno jeszcze wyobrazić 
sobie przyszły kształt zapro­
jektowanego osiedla. Jak to 
na placu budiowy, pełno tu wy 
kopów i materiałów budowla.
nych, a tylik o gdzien i egdroi e
rysują się mury pierwszych 
domków. Korzystam więc z ob 
jaśnień wiceprezesa Wojewódz 
ki ej Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Kaliszu Kazimierza 
Markowskiego1, który z niezwy 
kłą plastycznością mówi o no 
wym oblicziu Zagorzynka-

Polna droga, na której stop­
my, rozdaiela Zagorzynek od 
Zagorzynka II. Podział umów 
ny, tylko na okres budowy. 
Później oba te tereny stano­
wić będą jedno duże osiedle, 
z wszystkimi, niezbędnymi o- 
biektami towarzyszącymi, a 
więc szkołą, przedszkolem, 
żłobkiem it.p. Budowę na Za- 
gorzynku prowadtei Spółdziel­
cze Zrzeszenie Budowy Do­
mów Jednorodzinnych przy 
WSM. Inicjatorem i koordyna 
torem prac na Zagorzynku II 
jest Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, a wykonawcą 
robót — Wojewódzki Zakład 
Budownictwa Jednorodzinne­
go, podległy tej spółdzielni.

Na Zaigorzycikiu. II stanie oko f 
ło .170 spółdzielczych domów 
i sporo indywidualnie budo­
wanych. Z czasem będzie ich

przybywało, bo terenów tu 
nie brak. Z góry zatem prze­
widziano kontynuację tego bu 
dawmetwa. W planach uwzglę 
ćmiono wybudowanie osiedla 
dla około 3000 ludzi. Będzie 
to więc jeden z większych zes 
połów domków jednorodzin­
nych w Wielkopolsce.

Butdo*wę w Zagorzynku II 
iroi.póczęlo1 udoskonaloną me­
todą tradycyjną. Korzysta się 
tu bowiem nie tylko z cegły, 
lecz także z pustaków, beto­
nowych stropów oratz innych 
prefabrykatów. Dominować ma 
tutaj szeregowa zabudowa,

jednorodzinnych, która produ 
kować będzie fabrycznie be­
ton. do stawiania stropów i 
ścian. Wtedy znacznie przy- 
spieszy się tempo budowy nie 
tylko w Kaliszu, lecz także w 
innych miejscowościach woje 
wództwa. Ową wytwórnię bez 
większych trudności można 
będzie przewozić z. miejsca na
miejsce. Przezorność 
jest daleko posunięta, 
raz bowiem, chociaż 
wytwórnia nie dotarła 
.lisza, zapewniła sobie 
wę gllnopoirytu (lekkie

WSM 
Już te- 
jeszcze 
do Ka- 
dosta- 
kruszy

wo), który mieszany z beto­
nem zapewni, -dopiero właści­
wą izolację termiczną w dom 
kach. Dostawcą glinoporytu 
bodzie wytwórnia w Fabiano­
wie pod Kaliszem.

jednak dla uchronienia osćed-
Dla szybszej realizacji za­

dań WSM buduje bazę dla
la przed monotonią projektan swoich potrzeb, ściślej dla jej
ci z Biura Projektów Budow­
nictwa Komunalnego w Ka­
liszu zróżnicowali wysokość 
domków, ich wygląd zewnę­
trzny oraz elewacje. Nie bę- 
dizlie to więc wyszukana ar­
chitektura, jednak przy za- 
st os o wan i u r ó żn yc h e 1 emen - 
tów — jak mnie zapewniono 
— osiedle zwłaszcza po jego 
całkowitym zagospodarowaniu 
i upiększeniu zielenią, powin­
no prezentować się efektów-

Pierwsze dumki powsta ją 
na terenie nieuzbrojonym. W 
jego pobliżu znajduje się jed
nak 
wa

sieć wodociąg o-
i kanalizacyjna, istnieją

zakładu budowlanego. 'Już o-
beeme gromadki się w bazie 
środki transportowe, sprzęt i 
materiały \budowlane. Zanim 
więc '— w 1977 r. — ruszy 
pełną parą wznószenie dom- 
ków jednorodzinnych, zwłasz­
cza w dzielnicy Zaigorzynek — 
baza będizie go-towa. »

Z Zagcrzynka do centrum 
wracałam w przeświadczeniu,
że za kilka lat przestanie 
być pustkowiem, a tętnić 
drie codziennym życiem 
mi esiżka j ąc yc h.

ono 
be­
tu

Na ogólnopolskim festiwalu

Sukces teatru

Wielu długich zabiegów wymaga pomnażanie dóbr mate­
rialnych, bez względu na to czy będą to starania o obfitość 
płodów rolnych, czy wysoką produkcję przemysłową, nato­
miast stracić wszystko można w ciągu kilku godzin, wszyst­
ko —, co udało się z niemałym trudem zgromadzić.

W1 ostatnich kilku tygod­
niach wskutek ludzkiej bez­
myślności i nieprzestrzegania 
przepisów przeciwpożarowych 
— zarówno przez mieszkań­
ców wsi jak i miast — poszedł 
z dymem znaczny majątek. 
We wrześniu zanotowano w 
Wielkopolsce liczne pożary sto 
dół, zapełnionych już tegorocz­
nym zbożem, słomą, maszyna­
mi rolniczymi. Pastwą ognia 
padł dorobek leszczyńskiego 
„Metalplastu”, majątek „Cen­
trali Nasiennej” w Gostyniu, 
Fabryki Mebli w Rogoźnie,
właścicieli prywatnych 
kań w Poznaniu.

Wszystkie przypadki 
nia pożaru zawinione
przez ludzi

miesz-

powsta 
zostały

bezpośrednio
lub ■ pośrednio, a przyczynami 
były: wadliwa instalacja elek­
tryczna w pomieszczeniach, is­
krzenie maszyn, zaprószenie 
ognia w trakcie prac spawal­
niczych, prowadzonych na bu­
dowach oraz podczas remon­
tów budynków i instalacji. 
Szczególnie mnożą się wypad­
ki pożarów, spowodowanych 
przez spawaczy, lekceważą­
cych przepisy w zakresie przy 
gotowania pomieszczeń do wy 
konywania swojej pracy.

Obecnie na wsi trwają pra­
ce połowę — wykopki ziem­
niaków i buraków, omłoty. Nie 
wszędzie dzieciom w wieku 
przedszkolnym przygotowano

w sposób zorganizowany opie­
kę na ten czas.. Należy więc 
pamiętać o chowaniu zapałek 
w miejscach dla dzieci niedo­
stępnych. Zabawy z ogniem są 
bowiem dla nich bardzo atrak 
cyjne, ale niemal zawsze koń­
czą się tragicznie.

Zaczyna się też sezon inten­
sywniejszego ogrzewania mie­
szkań. Komendy wojewódz­
kie straży pożarnych przypo­
minają więc wszystkim posia­
daczom grzejników i użytków 
nikom urządzeń elektrycz­
nych o zachowaniu ostrożno­
ści podczas eksploatacji sprzę 
tu. (zd)

\ zewsząd / 
/o wszystkim

POLSKA DZIŚ I JUTRO

PROGRAM H: 7.45 Ork. w re­
pertuarze popularnym; 8.35 Spra­
wy codzienne; 9 Konc. muz. ope- 
rewej; 9.40 Tu Radio — M<\skwa; 
10 Kronika kulturalna z rozgłoś­
ni; 10.15 Stylizacje tan. Siatkow­
skiego i Wieniawskiego; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VIII 
(wych. obywat.) Cykl: „Kim bę­
dę?”; 11.20 Muzyka; 11.40 Alkohol, 
alkoholizm, alkohol; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.50 Poradnia Rodzin 
na: 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Gatunek homo sapiens” 
opow.; 12.45 Menuhin w koncer­
tach Bartoka na skrzypce i altów­
kę; 13.35 Ze wsi o wsi; 13.50 Ze­
spół „Slade”; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Dwudziesto­
wieczne kontaty (aud. IV); 15 Pro 
gram ola dziewcząt i chłopców; 
15.40 Warszawska Ork. PR i TV; 
16.10 Trzy plusy dla urody; 16.25 
Mel. z musicali; 16.40 Mag. infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
J. S. Bach: V Konc. Brandenbur­
ski D-dur; 17.20 „Powieść miesią­
ca” fragm. 2; 17.40 Radiolatarnia; 
13 Z nagrań solistów zaproszo- 
nvch dó studia PR: IS.1’© UrT-ą^za- 
nie Ziemi; 19 „Stołeczne aktualno­
ść’ mvzvczne”t 19.’0 , 'ynj
bliźnich” — aud. sat.; 20 Utwo­
ry Mikołaja z Krakowa, wybitne­
go kompozytora renesansu polskie 
go; 20.24 „Warto przypomnieć”; 
20.35 Wszystkie symf? D. Szostako 
wieża; 21.50 Chór Chłopięcy i M» 

ł-nd dyr. S. Stuligrosza: 22.10 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 22.40 Ew-

z Krzycka Wielkiego
W Stalowej Woli (woj. tar­

nobrzeskie) zakończył się Ogól 
nopolski Przegląd Teatrów 
Amatorskich. W imprezie od­
bywającej się pod hasłem 
„Człowiek — praca — twór­
czość”, wzięło udział 12 zespo­
łów z całego kraju.

Doskonale zaprezentował się 
teatr „Kalina” z Krzycka Wiel 
kiego (woj. leszczyńskie) przed 
stawiając widowisko regionąl- 
ne „Pieczenie chleba”. Jemu 
bowiem festiwalowe jury pod 
przewodnictwem znanego pol­
skiego dramaturga, dyrektora 
Teatru Starego w Krakowie 
— Jana Pawła Gawlika przy­
znało główną nagrodę. Trzy 
równorzędne nagrody drugie 
otrzymały zespoły ze Stalowej 
Woli, Chorzowa i Wrocławia.

Pośród wyróżnionych trofea 
mi indywidualnymi znalazła 
się również jedna z członkiń 
„Kaliny” —r Kazimiera Pięta.

Gratulując aktorom z Krzyc 
ka, wyrażamy nadzieję, iż ów 
sukces stanie się zachętą do 
jeszcze bardziej ożywionej 
działalności dla wielu podob­
nych placówek- w całej Wiel­
kopolsce. (wig)

więc moeliwośici doprowadze­
nia do osiedla sieci komunal­
nych. Również ciepło można 
będzie podłączyć z przebiega­
jącej niedaleko sieci cie- 
pł-owniczej. W tym wszakże 
przypadku nie można zwle­
kać z tymi pracami, aby już 
dó pierwszych gotowych dom 
ków, co ma nastąpić w przy­
szłym roku — wszystkie nie­
zbędne urządzenia komunalne 
na czas zostały doprowadzo­
ne.

Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, która opraco­
wała szczegółowy program bu 
downictwa jednorodzinnego 
na lata 1976 — 1980 przewi­
działa budowę około 600 dom­
ków w całym województwie. 
Zamierzenie niemałe, gdyż do 
tyczy ono tylko spółdzielcze­
go budownictwa jednorodzin­
nego (bez indYwiidualnego), 
ale całkowicie realne. WSM 
bowiem przystępując do skon 
kretyzowania. możliwości, tego 
budownictwa w obecnym pię- 
eioleciu, uwzględniła w swo­
ich planach pomoc, dużych za­
kładów pracy. Powoływane są 
przy nich specjalne zrzesze­
nia. Porozumienia w tej spra­
wie zawarto już z kilkoma za 
kładami, m. in. z Ostrowskim 
Przedsiębiorstwem Budowni­
ctwa Przemysłowego w Ostro 
wie i Zakładami Ceramiki Bu 
dcwlanej w Krotoszynie.

Licząc na dalszy rozwój 
tych zrzeszeń można, wierzyć, 
że pierwotnie ustalony pro- 
gram zostanie przekroc®ony. 
Optymizm uzasadniony, gdyż 
w przyszłym1 reku, — zgodnie 
z obietnicą CentraJinego Związ 
ku Spółdzielni Budowmictwa 
Mieszkaniowego — WSM ma 
otrzymać wytwórnię domków

ANNA SIEKIERSKA

odDwadzieścia kiomcłrów

OSTROW. W Klubie Nauczy­
cielskim odJjły się eliminacje 
wojewódzkie turnieju „Polska 
dziś i jutro". Uczestnicy wyka­
zali się dobrym opanowaniem 
wiedzy o współczesnych proble­
mach kroju, a najlepsi — Jerzy 
Szukalski i Maciej Jajczak z Ka 
lisza, Kazimierz Oziębłowski z 
Baranowa i Maria Giiicka z Ro- 
soczycy otrzymali nagrody WRZZ 
i prawo startu w eliminacjach 
strefowych, (par)

MŁODZtEŻ ZASILA 
SZEREG! PARTII

KALISZ. Młodzież wojewódz­
two kaliskiego aktywnie uczest­
niczy we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego i politycznego. 
Coraz liczniej zosila szeregi par­
tii. 77 kół ZSMP w woj. kalis­
kim ma prawo rekomendowania 
wyróżniających sfę członków, '
praonacych 
PZPR.'

W okresie 
dziemika br.

S T

genij Swietłanow: Poemat na 
skrzypce i ork.; 23 Recital D. Oj­
stracha; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Mozart: Divertimento 
D-<jur.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 8.Ś0 Co kto 
lubi; 9 „Obietnica” — pow.; 9.10 
Paul McCartney— wczoraj i dziś; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Z twórczości 
B. Martina; 10.35 Stałe przeboje z 
nowej płyty A. Westa; 11 Życie 
rodzinne; 11.30 Jazzowe kujawiaki, 
I-olki i oberki; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Siad człowieka” — pow.; 14 
Symf. K. Saint-Saensa; 15.10 pocz 
tówka dźw. z Japonii; 15.30 Z na­
grań słynnych gitarzystów — A. 
Diaz; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Trąbka i smyczki; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 „Polski tramp w Al­
gierii”; 18 Muasykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Z jaz­
zowego archiwum; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Opera tygodnia; 
19.50 „Sześć dni Kondora” — pow.; 
20 Powracający temat „Take the 
A-train”; 20.30 Piękna, dzika i nie 
znana Czarnogóra — gawęda; 20.40 
„Pół na pół” — gra i śpiewa Ze- 

' spół Mothers of Invention: 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22.08 Śpie­
wa — Donovan; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. „Droga pr^ez mękę”; 
22.45 J. Feliciano śpiewa Beatle­
sów; 23 Swoje ulubione wiersze

recytuje Ę. Decówna; 23.65 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa S. Krajew­
ski.

Wiadomości
15, 17, 19.30, 2 

PROGRAM

5, 6, 7, 8, 10.36, 12.05,

6.45 Radioex-
press; 11 Dla kl. IV lic. (j. polski) 
„Tadeusz Borowski”; 11.30 R. Wa­
gner: „Idylla”; 11.55 Gra zespół 
W. Kacperskiego; 12.25 Tańce lu­
dowe Hiszpanii; 13 Z radiowej 
fonoteki muz. (stereo); 13.50 Dla 
kl. II lic. (j. polski) „Gustaw od­
mieniony”; 14.25- „Smuga cienia”; 
14.35 Teatr PR Studio Wpółczes- 
ne — „Admirał i jego czart”; 16.05
Renesans pianoli R. Strauss
gra swoje utwory; 16.27 M. H. Gó­
recki: Muzyczka 3 op. 25 na al­
tówki; 16.40 „Tematy pozornie nie 
aktualne” fel.; 16.50 Radioexpress; 
17.15 Aud. aktualna; 17.25 „Antena 
Młodych”; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Biolo-
gia — 
szłości”

.Glony, jako pokarm przy-
18.40 rosyjski

Bayreuth 1976: R. Wagner
18.55 

.zyg-
fryd” Dramat muzyczny w trzech 
aktach (stereo).

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁE Wilia 1
PROGRAM 1: 8 — R-TV Szkoła 

Średnia: Chemia — 1. 7 „Sole”; 
6.30 — TTR — Uprawa roślin — 
1. 4 „Podstawowe minerały i ska­
ły glebotwórcze oraz Ich właści-

wstąpić w szeregi

od stycznia do poi 
partyjne legitymacje

kandydackie otrzymało 1454 człon 
ków ZSMP. Stawia to kaliską 
organizację młodzieżową w ści­
słej czołówce kraju pod wzglę­
dem przekazywania młodzieży w 
szeregi partii, (par)

Konina, przy trasie E-8 — w 
Kościelcu mieści się w sta­
rym zajeździe filia wrocław­
skiego Muzeum Poczty i Te’e- 
komunikacji. W niewielkim 
pomieszczeniu, w którym za­
chowano m. in. zabytkowe be­
le podtrzymujące strop, znaj­
dują się: stary aparat telefo­
niczny, telegraf Morse’a, e- 
kwipunek woźnicy dy'iżansu 
pocztowego, sztychy ilusfruta- 
ce atmosferę zajazdów. Są 
lu też stare koperty nadawa­
ne i stemplowane w miastach 
Wielkopolski oraz fotokopia 
listu z pierwszum polskim zna 

czkiem.
Mało znane są prezentowane 
w Kościelcu ilustracje kilku 
rodzajów telegrafów optycz­
nych. Naipopu'orniejszym by' 
system „semaforowy”. Infor­
mację przekazywano poprzez 
zmiany układu ramtan. (woj) 

Fot. — W. Plutowski

‘ Nad listami czytelników

wości”; 7 — „Ucieczka skazańca” 
— fr. film fabr (kol.): 1.40 — Powt. 
środowego meczu piłki nożnej; 10

Historia — kl. VI

zyk polski 
Krasicki; ] 
matyka

.Kultura

i — kl. VII — Ignacy 
13.45 — 'TTR — Mate-
1. 37 „Funkcja trygono-

metryczna kąta dowolnego”; 
— TTR — Hodowla zwierząt

14.30

27 „Tucz świń”; 16.30 — Dziennik
(kol.); 16.40 .Obiektyw”:
.Przypominamy, radzimy.

17 — 
17.05

— „Ekran z bratkiem”; 18.10 — 
„Poligon”; 18.35 — W Starym Ki­
nie — „Komicy niemego ekranu” — 
film archiwalny prod. USA; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.40 ----- 
„Columbo” — film fab. prod. USA 
(kol.); 21.50 — Pegaz (koL); 22.35 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM. 2: 16.30 — Język ro-
syjski 
nent

3; 17.10 „Konty-
ropy naftowej” — film TV

ZSRR (koL); 17.40 Turystyka
i wypoczynek (kol.); 18:10 — „Po­
radnia młodych”; 18.40 — „Teles-
kop”

19.30

19 — Dobranoc dla najmłod- 
i program dla młodzieży; 

— Wieczór z dziennikiem
(kol.)f 20.40 — XIX Jazz Jamboree 
— koncert inauguracyjny; 22 — 
..24 godziny” (kol.); 22.10 — Polski 
film dokumentalny — film Fes*i- 
WP.lu K-aknw^kiego; 22.50 — Język 
francuski, 1. 33.

Regularniej inkasować
należność za prąd

Mieszkaniec Trzcianki Lubus 
kiej zwrócił się do „Głosu” z 
prośbą o :Aowodowanie w po 
znańskiej dyrekcji Zakładu E- 
nergetycznego, by pobieranie 
opłat za prąd odbywało się re 
gula miej, anieżli to się zda­
rza w Trzciance. Otóż u nasze 
go czytelnika inkasent pojawił 
się obecnie pierwszy raz od 
12 kwietnia, czyli po upływie 
pięciu miesięcy. Ra­
chunek za zużytą przez ten 
czas energię elektryczną wy­
niósł ponad 630 zł.

Pomijając to, że autor listu 
jest emerytem i zapłacenie ze 
skromnego uposażenia od ra­
zu takiej kwoty stanowi nie 
lada problem (mało kto potrą 
fi określoną kwotę odkładać

pilskim należności za zużytą e-
nergię pobierano cyklu
czteromiesięcznym, a w opisa 
nym przypadku (czyli tam, 
gdziie zamieszkuje autor s'*< 
gi) przedłużyło się to z powo­
du długotrwałej choroby in­
kasenta — do pięciu miesięcy.

Dyrekcja wobec stwierdze­
nia tych faktów poleciła kie­
rownikowi Oddziału Handlo­
wej Obsługi Odbiorców Rejo­
nu Energetycznego — Piła: do 
kładniej badać przebieg pro­
wadzonego inkasa w oparciu 
o ustalone terminarze, w cy­
klu dwumiesięcznym. 
Ponadto inkasenci powinni po 
siadać blankiety przedpłat, 
dzięki którym użytkownicy
energii elel cznej

miesięcznie na poczet uiszcza wpłacać należność
nia przyszłych należności), ta 
kie opóźniane inkasowanie ra 
chunków niedobrze świadczy 
o organizacji pracy w tereno 
wej placówce Zakładów Ener 
getycznych Okręgu Zachodnie 
go.

Przekazane nam uwagi czy­
telnika i pytanie, czy inkasent 
nie mógłby w przyszłości czę­
ściej i bardziej na bieżąco po­
bierać pieniędzy za prąd? — 
skierowaliśmy do poznańskie­
go Zakładu Energetvcznego. 
Jego dyrektor, Jnż. Zygmunt

mogliby 
za prąd

(jeśli dobrze' rozumiemy — 
zaliczkowo) w przypadku, gdy 
z jakiejś rzeczywiście ważnej 
przyczyny przedstawiciel za­
kładu energetycznego nie zja­
wi się w określonym, dwumde 
siecznym terminie, by wy­
stawić rachunek i pobrać pie­
niądze.

Sprawa, poruszona tutaj, do 
tyczy zapewne i innych miej­
scowości oraz rejonów energe 
tycznych, w których inkasowa 
nie należności odbywa się 
nieterminowo i z dużymi opóź

Ziętek, wyjaśnił, iż w rejonie , nieniami. (zk)
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„CLOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ui. Kazimierzowska 4, fel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, fel. 28-25.

P LA: Zygmunt Markiewicz, pl. Staszica 1, teL 29-12.
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